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1 mię Twoje 
- ·est sztandarem naszej walki 

Słowa Two;e 
- to nasz drogowskaz 

Pamięć o Tobie Uchwała wspólnego posiedzenia 
- źródłem siły 

socjalizmu 
Uroczyste zeh111ania 

w budownictwie 
Plenum Komitetu GentralnBRO KPZR 

naszego kraju jak i w spra· 
wa.eh międzynarodowych. 

w zal~ładach pracy 
Tragiczna wieść o zgonie Józefa Stalina pogrążyła 

w głębokim bólu i żałobie cały naród polski. 
Masy pracujące, czcząc pamięć Józefa Stalina - posta

na.wiają wcielać w życie Jego nieśmiertelne nauki, posta
nawiają wzmocnić siłę I jedność narodu w walce o pol<ój 
i socjalizm, posta.nawiają czynem µrodukc:rjnym. codzien
ną, ofiarni\ pracą rozwinąć i umocnić naszą gospodarkę na
rodową - (K)<lstawę dobN1bytu naj ·zerszych warstw nasze„ 
go społeczeństwa. 

W zakładach, które noszą im~ę Stalina 
' W przybranej czerwonymi 
flagami świetlicy przędzalni 
średnioprzędnej ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU BA WEŁNIANE 
GO IM. JÓZEFA STALINA 
- zebrali się w dniu wczoraj 
szym robotnicy zakładów no
s.zących imię Wielkiego Sta
lina, by złożyć hołd nieśmier
~elnemu Wodzowi mas pracu
Jących całego świata. 

Staje przy mównicy sekre
tarz Komitetu Dzielnicy Fa
brycznej Jerzy Marecki, by 
odczytać komunikat Komitetu 
Centulnego Komunistycznej 

W dniu 6 ma.rea 1958 r. 

Partii Związku Radzieckiego. 
Płyną w ciszy bolesne słowa ... 

Po odczytaniu komunikatu 
KC KPZR robotnicy wstają z 
miejsc, by jednominutową ci
szą oddać hołd ukochanemu 
Wodzowi i Nauczycielowi mas 
pracujących. 

Z kolei odczytana jest ode
zwa Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej „Do robotn•ków. 
chłopów i inteligencji pracu
jącej!" 

„ W teJ ciężkiej t:hwl!I, glę

bleJ nit kiedykolwiek od>ezuwa 
my n!e>:wydęioną silę I zwar
tość t:ałer,o światowego obozu 
poicoJu, którego nat.chnienlem 
był, je·st I będzie Józef Stalin.„ 

CG<IJ:ienną tw61'C'Zą I ofiarna 
pra.cą, rozwlja,tJny naszą plano
wą go.!lpodarkę narodową -
po'1sta.wę w.,,rostu dobrobytu 1 
kultury całego ludu pra<:uJą· 

ce go". 

Gdy umilkły tony Między
narodówki - zdawałoby się, 
że robotnicy powinni się ro
zejść. Ale jakoś nie rozchodzą 
się„. Wręcz przeciwnie - tło
czą się do lokalu organizacji 
partyjnej i rady zakładowej. 
Tłoczą się, by złożyć zobowią
zania produkcyjne, by czynem 
udowodnić swą nieugiętą wo
lę walki o wcielenie w życie 

wiadomością, pragną swoją 
wzmożoną pracą przyśpieszyć 

dzieło, o które walczył przez 
cale życie Józef Stalin. 

Rady Ministrów ZSRR 
Prezydium Raay Najwyższej ZSRR 

Z tego względu oraz w ce
lu niedopuszczenia. do ja
kichkolwiek zakłóceń w kie
rowa.niu działalnością orga
nów pa.ństwowych i partyj
nych, Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Zwią
zku Radzieckiego, Rada Mi
nistrów Związku Socjali
stycznych Republik Ra
dzieckich I Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, uznają za 
konieczne pneprowadzenie 
szeregu zarządzeń w 'zakre
sie organizacji kierownictwa 
partyjnego i państwowego. 

(Dokończenie na str. 4) 

Powołan~e 
Ogólnonarodowego 
Komiłe~u Uczczen~a 

Pamięci 
Józefa Stalina 

WARSZAWA (PAP) Dnia 
6 marca br. o godz. 18 od
było się w sali posiedzeń l 
Rady Państwa zebranie I 
rozsiierzc>ne .Prezydium , 
Ogólnopolskie:ro Komitetu 1 

Frontu Narodowego z u- 1 

działem przedstawicieli or
ganizacji politycznycb i 
społecznych. j 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podała następująco. 
11chwalę, powziętą na współ
nym posiedzeniu plenum Ko
mitetu Centralnego Komuni
stycznej Partii Zwiq?ku Ra
cJ:teckiego, Rady Ministrów 
Związlcu Sotjali.<t11c.mych Re
publik Radzieckich, Prezy
iium Rady Najwyższej ZSRR: 

Komitet Centralny Komu
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, Rada Mini
strów Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich, 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR za najważniejsze za· 
danie partii i rządu w tym 
ciężkim okresie dla naszej 
partii i naszego kraju uwa
ż&Jll zapewnienie nieprzer
wanego i właściwego kie
rownictwa całym życiem 
kraju, co z kolei wymaga 

Ze!>rani złożyli hołd pa
mięci Wodza postępowej 
ludzkości '.Vielkiego Slall
nr. 

Zebranie zagaił i prze- Dna· •ałoby 
wodniczył mu przewodni- • 
czący Rady Państwa Alek- w Moskw1·e 
sander Zawa.dzki. 

Na zebraniu powołano 
Ogólnonarodowy Komiiet 
Uczczenia. Pamięci Józefa 
Stalina. w na.stępującym 
składzie: 

Aleksander Za.wadzkl -
przewodniczący Ra.dy Pań
stwa - ~'.'ko przewodni
czący Komitetu, 
Członkowie Komitetu: 
Józef Cyrankiewicz - wi· 

ceprezes Rady Ministrów, 
Ed wa.rd Ochab - sekre-

tarz KC PZPR, .., 

MOSKWA (PAP). Z powodu 
7.gonu Józefa Stalina Komitet 
Wyk0o11awczy Rady Moskiew
skiej ogłasza żałobę w Mo
skwie w dniach 6, 7, 8 1 9 
marca br. i zawiadamia, że w 
dniach tych wszystkie przed
stawienia teatralne i filmowe, 
koncerty oraz inne imprezy 
rozryWkowe zostaną zawieszo
ne. 

Wspólne urGczysle 
posiedzen~e żałobne 

Jan Dembowski - mar
szałek Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, pre-
zes Polskiej Akademii Na- , Rady Państwa 
uk, 

Stefan lgnar - wicepre- R d M1n1'stro' w 
zes NKW ZSL, O V 

Kazimierz Witaszewski -

największej zwutoścl kie· 
rownictwa, niedopuszczenia 
do Jakiegokolwiek rozprzę
żenia. i paniki, aby w ten 
sposób bezwzględnie zapew
nić pomyślną realizację po
lityki ustalor.ej przez naszą 
partię i rząd 7..arówno "'I 
wewnętrznych .sprawach 

I 

O PRZEWODNICZĄCYM 
I PIERWSZYCH ZASTĘPCACH 

PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTROW ZSRR 

1) Mianować przewodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR G. M. MALENKOWA. 

2) Mianować pierwszymi zastępcami przewodni· 
czącego Rady Ministrów ZSRR Ł. P. BERIĘ, W. M. 
MOŁOTOWA, N. A. BUŁGANINA, Ł. M. K.AGANO
WICZA. 

n 

O PREZYDIUM RADY MINISTROW ZSRR 

1) Uznać za konieczne, aby w Radzie Ministrów 
ZSRR zamiast dwóch organów - Prezydium i Biura 
Prezydium - był jeden organ - Prezydium Rady IVli
nistrów ZSRR. 

2) Ustalić, że w skład Prezydium Rady 
ZSRR wchodzą przewodniczący Rady 
ZSRR i pierwsi zastępcy przewodniczącego 
nistrów ZSRR. 

III 

Ministrów 
Ministrów 
Rady Mi-

O PRZEWODNICZĄCYM PREZYDIUM 
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR 

Zalecić na przewodniczącego Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR K. J. WOROSZYŁOWA, zwalniając od 
tych obowiązków N. M. SZWERNIKA. 

O SEKRETARZU PREZYDIUM 
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR 

Pre\les Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczyp0spolitej 
Ludo.wej i Przewodniczący 
Ko~ite;~ Centralnego Pol
sklcJ ~Jednoczonej Partii 
Robotniczej Bolesław Bierut 
zJożYł w imieniu narodu 
polskiego na ręce ambasa
dora Związltu Socjalistycz
nych Republik Radzieckich 
w Polsce, A. A. Sobolewa 
wyrazy najgłębszego bólu i 
współczucia z i>owodu zgo
nu przewodniczącego Rady 
lVlinistrów Związku Socja
listycr.nYch Republik Ra
dzieckich I sekretarza Ko
tnltetu Ceutralnego Komu
nistycznej Partii związku 
ltadzJecklego, Józefa Stalina, 
l>rzeka.zując Jednocześnie 
Uc'llucia niezłomnej solidar
ności narodu polskiego z 
narodami radzieckimi w 
~ci tak ciężkiej dla calcJ 
Ud.,,kości chwili. 

nauki Józefa Stalina. \ 
Oto jest majster Rysza7d 

generał brygady, w1cem1- Polskiej Rzeczypospolitej 

1) Mianować sekretarzem Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR N. M. PIEGOWA, zwalniając go od obo
wiązków sekretarza KC KPZR. 

2) Obecnego sekretarza Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR A. F. GORKINA mianować zastępcą sekre
tarza Prezydium Rady Najwyższej ZSRR. 

k l{ondolencje złcżyli człon-
<>w1e Rady Państwa z 
~zewodniczącym Aleksanwttn Zawadzkim na czele. 
strC:C1>rczesł Rady Mini
t.a~· ministrowie, sekre
cy l{c PZPR, kierowni
państ centralnych urzędów 
ciele "'0 ""Ych, przedstawi
stron 

1 
centralnych władz 

n ctw l"t h organ! .. po 1 ycznyc 
l!aCJ1 masowych. 

Pieszczeniewicz z IV Prawej, 
który wraz ze swoim zespo
łem zobowiązuje się podnieść 
iakość przędzy o 2 proc. Jest 
majster Stanislaw Kuwik, są 
prządki z Marią Budzyńską 
na czele. Jest instruktor Zo
fia Krawczyk, która zobowia 
zuje ~ię wyszkolić wszystkie 
prządki metodą radzieckiego 
inżyniera Kowalowa. jest bry 
gi:.dzistka Antonina Wieczorek 
która zobowiązuje się w swo
jej brygadzie zmniejszyć do 
minimum postoje maszyn na 

nister Obrony Narodowej, Ludowe)· 
Wiktor Kłosiewicz 

obciąganie ... 
Są dziesiątki i setki robot

ników i majstrów, którzy 

przewodniczący Centralni' .i 
Rady Związków Za.wodo
wych, 

Alicja Musiałowa - prze
wodnicząca ZG Ligi Ko
biet, 
Jarosław Iwaszkiewicz -

przewodniczą.cy Polskiego 
Komitetu Obrońców Poko
ju, 

Eugenia Krassowska -
wiceprzewodnicząca CK SD, 

Dominik Horodyński -
poseł na S-łjm, 

Stanisław Nowocień 
przewodniczący ZG Związ. 
ku Młodzieży Polskiej. 

wsti;ząś11ięci do głębi smutną-------------~ 

WARSZAWA (PAP). Dnia 
6 marca 1953 r. o godz. U.OO 
odbyło si~ pod przewodnic-
twem P1·~zesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej Iloleslawa Bieruta 
wspólne uroczyste posiedzenie 

IV 

O MINISTERSTWIE 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH ZSRR 

ia!o~ne _Rady Pa?stwa i Rady Połączyć Ministerstwo Bezpieczeństwa Państwowe
Mm!strow Polsk!ej R~e~zypo- go ZSRR i Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ZSRR 
spohtej. Ludo~eJ,_ p-0swię~~e w jedno ministerstwo - Ministerstwo Spraw Wewnę
uczczem_u pam1ęc1 Genera11ss1- trznych ZSRR 
musa Jozefa Stalina, przewo-1 · 
dniczącego Rady l\.Iinisltów 
Związku Socjalistymmych Re- O MINISTRZE SPRAW WEWNĘTRZNYCH ZSRR 
ouhlik R<id:r.iecldch i sekreta-, 
rza Komitetn f'entralnego Ko- Mianować ministrem spraw wewnf;trznych ZSRR 
munistycmej Partii Związku L. P. BERIĘ. 
!t<!_dzieckiego, ' (Dalszy ciąg na str. 2) 



Depesze kondolencyjne 
MINISTER SPRAW WOJSKOWJ:CH 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. 
MARSZALEK ZWlĄZKU RAOZIECKIEGO 

A. WASILEWSKI 
MOSKWA 

Do głębi w.strząśnięoty tragiczną wieścią o śmi~rci Gene
ralissimusa Stalina. zasyłam Wam w imieniu wła..snym, 
i W imieniu głęboko tloitkniętych tą oole.;ną Etrat<1 żołnierzy 
Wojska Polskiego, wyrazy smutku i najgłęb<:zego żalu. 

Załobą okryło się WoJsko Polskie. Wraz z całym naro
dem polskim, żołnierze sił zbrojnych Pcl.r"kiej Rzeczypospoli
tej Ludowej łączą się z narodem ra<lzii>ckim, z owi<mą 
chwałą wielkich z.wycię&tw Armią Radziecką w bólu po 
stracie najdroższego Nauczyciela i Wodza całej postępowej 
ludzkości - Wielkiego St<ilina. 

Swietlaną pamięć Generali.s:<:imusa Stalina żołnierze 
Wojska Pol&kiego uczczą wzmożonym WYs.iłkiem, podniesie
niem poziomu wyszkolenia w służbie ojczyzny i ś·wiatowego 
obozu pokoju, dalszym pogk;bie:niem br~terstwa broni i idei 
z żołnierzami Armii Radzieckiej, armii wychowanej i zwy
cięsko dowodzonej przez towarzysza Stalina. 

WICEPREZES RADY MINISTRÓW 
I MTNISTER OBRONY NARODOWEJ 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MARSZAŁEK POLSKI 

• • • DO 
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RAOZIECI\.ICH 

TOWARZYSZA ANDRZEJA WYSZY~SKJEGO 
MOSKWA 

Przejęty do głębi wiadomością o śmierci Przewodniczą
cego Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Republik 
R'idzieckich Generalii<simusa Józefa . Stalina przesyłam 
Wam. Towarzyszu Ministrze,· wyrazy na.jgorętszego współ
czucia. 

Wskazania, wypływające z nauki Wielkiego Stalina bę~fa 
i nadal gwiazdą przewodnią pokojowej polityki z<1granicz
nej Polskiej Rzeczypospolitej Llldowej i dalszego zacieś
niania więzów nierozerwalnej. wieczvstej przyjaźni pol•ko
radzieckiej, gwarancji niep0d1ei:r'ego bytu narodu pol~klego 
Pamięć o Wielkim Przyjacielu narodu polskiego i uko

•hanym Wodzu całej postępowej ludzkości zagrzewać bę
·izie wszystkie narody, w tej liczbie· i naród polski, do 
jeszcze baJ"dziej wyt"żonej i ofiarnej wall{i o pokój, o nie
podległość narodów, o socjalizm. 

KIEROWNIK 
MINISTERSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH 

MARIAN NASZKOWSKI 
PODSEKRETARZ STANU 

• • • 
DO 

WSZECHZWlAZKOWEGO TOWAltZYSTW A 
ŁĄCZNOSCI KT.Jl,TURALNEJ Z ZAG~A""'°ICĄ 

Głęboko w&trz::iśnięci i zasmuceni śmiercią Wielkiego Wo
iza narodu radzieckiego i mas pr:>.cującvch całe~o śwfata, 
Wielkie1ro Przyjaciela narodu polskieqo 'Józefa Wi~sariono
•vicza Stalina wspólnie z Wami bolefale przeżYWamy cież
·~r. stratę poniesioną przez naród radziecki i całą postępo-
w~ ludzkość. · 
Postępując śladami Wielkiego Shlina jeszcze ściślej z.e

wrzemv nasze szeregi, wzmacniać bedzieniy nierozerwalną 
nrz;yjaźń naszych narodów i walczyć o zbudowanie socja
lizmu i wielkiego dzieła pokoju '_na całym świecie. 

ZARZĄD GŁÓWNY TPP-R 

J 
edno słowo - proste, 
wielkie i drogie -
powtarzają dziś set
ki milionów łudzi, 
od Morza Chińskie
go po Łabę, i ponad 

i poza gra.nicami państw ka
pitalistycznych: S t a 1 i n. 
.Jedno słowo - proste, w;eł
kie i drogie - podajemy se 
ble, my w Polsce i nasi bra
cia. radzieccy w ZSRR. z ust 
do ust, z serca do serca: 
S&alłn. 

Nle ma człowieka na kuli 
ziemsk'd, który by nie znał 
tego słowa ogromnego i 
prostego, rozumieją to słowo 
proste i jasne, ja.k światło, 
nawet miliony umyślnie u
trzymywanych w ciemnocie 
i analfabetyźmie mieszkań
ców Ind I czy Afryki. Słowo 
to bowiem, w jaklmkolwiek 
języku wymowione, oznacni. 
to samo dla każdego, kto 
ju:i walczy, czy jutro będzie 
walceył o wolność ludzk~ 
i o godność Judzką, o spra
wledliwY rozumny i piękny 
kształt życia., o pokój i przy
jaźń mi(!dzy narodami - o 
socjalizm. 

cza w każdym języku to sa
mo, że nasze, ludzi pracy, 
bedzie zwycięstwo. Wszędzie. 

W
. tych dniach jak 

że smutnych i 
bolesnych dla 
narodów ZSRR. 
dla narodu pol
skiego I dla po-

zostałych na.rodów budują
cych socjalizm, a także dla 
narodów w państwach kapł 
tałistycznych - mogli się 
przekonać nikczemni wrogo_ 
wie poko.h1, socjalizmu i 
Związku Radzieckiego, jak 
ogromna fa.la ludowej mi
łości otacza n a c a I y m 
ś w 1 e c i e imię Stalina, i 
wszystko to, czego Stalin 
jest sztandarem. Mogli się 
przek1>nać, jak wielką i nie
zwyciężoną siłę przedstawia 
wrośnięta głęboko w· serca 
mas ludowych na c a I y m 
s w 1ec1 e braterska soli-
darność z krajem zwycięskie 
go :mcjalizmu. Braterska soli 
darność uczuć, pragnień 1 dą 
żeń. 

Wie§ć o cłężldeJ chorobie 
t o śmierci Stalina rozcięła 
nam serca ostrym, głębokim 
bólem; 

Z najgłębszym smutkiem 
słuchali polscy robotnicy, 
polscy chłopi, polscy inteli
kenci tragicznej wieści. 

Słowo to w każdym języ
ku i narzeczu oznacza. to sa
mo: że wYZYsklwani, ciemię 
ŻMi i głodni są silniejsi od 
wyzyskiwaczy, ciemięzców i 
pasożytów, pod warunkiem 
że uzbroją się w świadomość 
swej s·ty i w wiedzę rozwo
ju społecznego. Słowo to w 
każdym języku ozn:.cza. 
to samo: że juz na jednej 
trzeciej kuli ziemskiej rozku 
te zostały kajdany kapita
lizmu. Słowo to w kazdym 
języku oznacza to samo: że Przestało bić serce naj
wojme, przygotowywanej większego człowieka naszych 
przez garstkę ltap•talistycz- ·czasów i największello Przy
nycb magnatów, można żap~ jacie!a ludzi, wielkiego P1-zy
biee, jeśli narody ujmą w jaciela i umiłowanego Na
swe ręce sprawę pokoju i uczyciela na.rodu polskiego i 
będą broniły jej do ltońca. mas ludowych całego ~wiata: 

To proste, ogromne i dro- największego obrońcy czl"
głe słowo S t a 1 i n ozna- wieka i pokoJu. 

2 DZIENNIK ŁODZKI nr 57 !2685ł . 

Uchwała wspólnego pos·e zen·a 
Plenum Komitetu Gentraf nego · KPZR 

Rady Ministrów ZSRR 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 

(Dokończenie ze str. 1) 

V 

O MINISTRZE I ZASTĘPCACH MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR 

1) Mianować W. M. MOŁOTOW A ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR. 

2) Mianować pierwszymi zastępcami ministra spraw 
zagranic~nych ZSRR A. J. WYSZYŃSKIEGO i J. A. 
MALIKA. 

3) Mianować W. W. KUZNIECOWA zastępcą mi
nistra spraw zagranicznych ZSRR. 

4) Mianować A. J. WYSZY~SKIEGO stałym przed
stawicielem ZSRR w ONZ. 

VI 

O MINISTRZE SPRAW WOJSKOWYCH ZSRR 
I PIERWSZYCH ZASTEPCACH 

MINISTRA SPRAW WOJSI{QWYCH 

1) Mianować marszałka Związku Radzieckiego 
N. A. IlUŁGANINA ministrem spraw wojskowych 
ZSRR. 

2) Mianować pierwszymi zastępcami ministra 
spraw wojskowych ZSRR Marszałka Związku Radziec
kiego A. M. WASILEWSKIEGO i Marszałka Związku 
Radzieckiego G. K. ŻUKOWA. 

VII 

O MINISTERSTWIE HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
• I ZAGRANICZNEGO „ 

Połączyć Ministerstwo Handlu Zagranicznego i Mi
nisterstwo Handlu ZSRR w jedno ministerstwo - Mi
nisterstwo Handlu Wewnętrznego i Zagranicznego 
ZSRR. 

O MINISTRZE I ZASTĘPCACH 
1\IlNISTRA HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

I ZAGRANICZNEGO ZSRR 

1) Mianować A. I. MIKOJANA ministrem handlu 
wewnętrznego i zagranicznego ZSRR. 

2) Mianować pierwszym zastępcą ministra handlu 
wewnętrznego i zal.'(ranicznego ZSRR I. G. KABANO
W A. i zastepcami ministra P. N. KUMYKINA i W. G. 
ŻA WORONKOW A. 

P 
rzestało bić l'lerce 

Stalina. Żyje i żyć 
będzie nieśmiertelny 
geniusz Stalina i nie
śmiertelna sprawa, 
której Stalin oddal 

potęgę swego geniuszu i 
ofiarną walkę całego swego 
życia. Żyje, zwycięża, zwy
c1ęzac będzie l zwycię+.y 

sprawa wyzwolenia człowie
ka i narodów spod jarzma 
kapitalizmu. 
Żyją i żyć będą idee 

wskazania Józefa Stalina, 
genialnego kontynuatora wie 
cznie żywej i zwycięskiej 
nauki l\'larksa, Engelsa i Le
nina.. 

Żyje, rośnie już w góre na 
rusztowaniach stalinowsli.ich 
budowli i zwycięży komu
niZID, którego drogi uneczy
wistnlenła wytyczył Stalin w 
ostatnim swym dziele „Elrn
nomiczne problemy socja
lizmu w ZSRR". 
Żyje i zwycięży promienna. 

idea braterskiego współżycia 
wszystkich narodów świata, 
które do obrony i zachowa
nia pokoju wzywał nie
strudzenie Stalin. 

Żyje, zwYCi •źa I zwyciężać 
UC2;Y bohaterska partia 
Lenina - Stalina, pierwsza. 
„Brygac!a szturmowa" świa
towego ruchu rewolucyjnego 
i robotr.iczego - Komunisty
czna Partia Związku Ra
dzieckiego. 

Silna, większa niż kiedy
kolwiek, żelazną zwartością 
wewnętrzną i jednością. Nie

rozerwalnie związana z ma
sami ludowymi potężnego 
mocarstwa socjalistycznego, 
Jal<im się stał Kraj Rad. 

,:ę partię Lenina - St~Jłna, 

będącą organizatorem zwy
cięstw, l<tóre 11ratowaly na
ród polski od zagłady, a całą 
ludzkość od koszmaru fa
szyzmu: tę partię Lenina
Stalina, która jest silą prze
wodnią l kierowniczą potęż
nego mocarstwa socjalistycz 
nego, ostoją pokoju i postę
pu; tę partię darzy naród 
polski, darzą wszystkie na
rody już wolne od Jarzma 
kapitalizmu oraz masy pra
cujące świata, walczące o 
wolność i pokój - braterską 
przyjaźnią, bezgranicznym za 
ufaniem i czynnym popar -
ciem. 

„TA SZCZEGÓLNA CE
CHA WZAJEMNEGO PO
PARCIA - mówił Stalin, 
pięć miesięcy temu na 
XIX Zjetdzie KPZR 
TŁUMACZY SIĘ TYM, ŻE 
INTERESY NASZEJ PAR
TII NIE TYLKO NIE SĄ 
SPRZECZNE, LECZ PRZE
CIWNIE, POKRYWAJĄ SIĘ 
CAŁKOWICIE Z IN
TERESAMI Mił ... UJĄCYCH 
POKÓJ NARODÓW. CO SIĘ 
TYCZY ZWIĄZKU RA
DZIECKIEGO, TO JEGO IN 
TERESY SĄ W OGÓLE NIE 
ODŁĄCZNE OD SPRAWY 
POKOJU NA CAŁYM $WIE 
CIE". 

G 
łęboki ból, który 
targnął setkami 
milionów ludzi w 
całym świecie na 
wieść o chorobie 
i zgonie Józefa 

Stalina, również wsltazn~e. 
j"k wielki jest zasięg I jak 
wielka jest spoistość świat.o
wego obozu pokoju ł postępu. 

I~apitaliści. którzy nie ro
zumieją głębi i wielkości 
zjawisk społecznych, ktOO-zy 
nie są zdolni ogarnąć potęgi 
ustroju soc.jalistyczn~-ro i isto 
ty prawdziwego ludowładz
twa - gubla sic w gorączko 
wych bredniach, łudząco 
prz:vpomlnających „rozważa. 

(Dalszy cirig na str. 4) 

VIII 

O MINISTERSTWIE BUDOWY MASZYN 

Połączyć Ministerstwo Przemysłu Samochodowego 
i Traktorowego, Ministerstwo Budowy Maszyn i Na
rzędzi, Ministerstwo Budowy Maszyn Rolniczych i Mi
nisterstwo Budowy Obrabiarek w jedno ministerstwo 

Ministerstwo Budowy Maszyn. 

O MINISTF~ZE BUDOWY MASZYN 

Mianować M. Z. SABUROW A ministrem budowy 
maszyn, zwalniając ~o od obowiązków przewodniczą
cego Państwowego Komitetu Planowania ZSRR. 

O MINISTERSTWIE BUDOWY MASZYN 
TRANSPORTOWYCH I CIĘŻKICH 

Po~ączyć . 1:finisterstwo Budowy Maszyn Transpor
tow:ycn, Mm1sterstwo Przemysłu Budowy Okrętów, 
Mm1sterstwo Budowy Maszyn Ciężkich oraz Minister
stwo Budowy Maszyn Budowlanych i Drogowych w je
dno ministerstwo. - Mi.nisterstwo Budowy Maszyn 
Transportowych I Ciężkich. 

O MINISTRZE BUDOWY l\'f A.SZYN 
TRANSPORTOWYCH I CIĘŻl{!CH 

Mianować W. A. MAŁYSZEW A ministrem budowy 
maszyn transportowych i ciężkich. 

O MINISTERSTWIE ELEKTROWNI I PRZEMYSŁU 
ELEKTROTECHNICZNEGO 

Połączyć Ministerstwo Elektrowni, Ministerstw<> 
Przemysł~ Elektrotechnicznegc i Ministerstwo Przemy
słu Środkow Łączności w jedno ministerstwo - Minister
stwo Elektrowni i Przemysłu Elektrotechnicznego. 

O MINISTR'.ZE ELEKTROWNI I PRZEMYSŁU 
ELEKTROTECHNICZNEGO 

Mianować M. G. Pierwuchina ministrem elektrowni 
i przemysłu elektrotechnicznego. 

IX 

O PRZEWODNICZĄCYM PAŃSTWOWEGO 
KOMITETU PLANOWANIA ZSRR 

Mianować przewodniczącym Państwowego Komitetu 
Planowania ZSRR G. P. KOSIACZENKĘ. 

X 

O PRZEWODNICZĄCYM WSZECHZWIĄZXOWEJ 
CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

Zalecić N. M. S:..:;WERNIKA na przewodniczące-go 
Wszechzwiązkowej Centralnej Rady Związków Zawo
dowych, zwalniając od tych obowiązków W. W. Kuznie
cowa. 

XI 

O PREZYDIUM KOMITETU CENTRALNEGO KPZR 
I SEKRETARZACH KC KPZR 

1) Uznać za konieczne, by w Komitecie Centralnym 
KPZR zamiast dwóch organów KC - prezydium i biura 
prezydium - był jeden organ - Prezydium Komitetu 
Centralnego KPZR, jak to ustala statut partii. 

2) W celu zapewnienia większej operatywności 
kierownictwa ustalić skład prezydium w liczbie dziesi~ 
ciu członków i czterech kandydatów. 

3) Zatwierdzić nast~pujący skład Prezydium Komi
tetu Centralnego KPZR: 

Członkowie Prezydium KC - G. M. MALENKOW, 
Ł. P. BERIA, W. M. MOŁOTOW, K. J. WOROSZYŁOW, 
N.S. CHRUSZCZOW,N.A.BUŁGANIN,Ł. M.KAGA
NOWICZ, A. I. MIKOJAN, M. Z. SABUROW, M. G. 
PIERWUCHIN. 

Zastępcy członków Prezydium KC KPZR - N. M. 
SZWERNIK, P. K. PONOMARENKO, L. G. MIELNI
KOW, M. D. BAGIROW. 

4) Wybrać na sekretarzy KC KPZR S. D. IGNATIE
WA, P. N. POSPIEŁOWA, N. N. SZATALINA. 

5) Uznać za konieczne, by N. S. CHRUSZCZOW 
skoncentrował się na pracy w Komitecie Centralnym 
KPZR i w związku z tym zwolnić go od obowiązków 
pierwszego sekretarza Komitetu Moskiewskiego KPZR. 

6) Powołać sekretarza KC KPZR N. A. MICHAJ
ŁOW A na stanowisko pierwszego sekretarza Komitetu 
Moskiewskiego KPZR. 

7) Zwolnić od obowiązków sekretarzy KC KPZR 
P. K. PONOMARENKĘ i N. G. IGNATOWA w związku 
z przejściem ich do Pracy kinowniczej w Radzie Mini

strów ZSRR i L. I. BREŻNIEWA - w związku z jego 
przejściem na stanowisko szefa zarządu politycznego Mi
nisterstwa Marynarki Wojennej. 

XII 

O ZWOŁANIU IV SESJI RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR 

Zwołać w Moskwie IV sesję Rady Najwyższej ZSRR 
na dzień 14 marca 1953 r. dla rozpatrzenia uchwał 
powziętych na wspólnym posiedzeniu Plenum Komitetu 
Centralnego KPZR, Rady Ministrów Związku Socjali
stycznych Republik Radzieckich i Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR, a podlegających zatwierdzeniu przez Radę 
Najwyższą ZSRR. 

KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIAZKU RADZIECKIEGO 

RADA MINISTRÓ'V ZWIAZKU SOC.JALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH 

PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ ZSRRJ 



• 
walce I 

Z yć będziesz 
I 

nasze1 pracy 1 w 

Frai;wenly masówek 111 ZPH im Marehlew.skiego 
I ZPB un. DZlClZ) uskiego 

D la nas. kobiet walczących 
o pokój, walczących o 

t~. aby nasze dzieci mogły 
SJ• spokojnie rozwij ać i •1-
czvć, śmierć Józefa· Stalina 
1 naiboleśniej;;zym .:io
~e'.11. ~ózef St11.lin bowiem 

:i:ł na1do~konal•zvm nai·-p ł „ .. 

6 
e nie1~zvm wyrazicielem. 

Yr:11bolem nurtujących r,as 
i:a;gh~b,zvch pragnień 1 dą
zen. bvl jednocześnie reali
z~torem i twórcą nowej epo
ki. nowego życia. był żywą 
J>ochodnią. wskazuiaca drogę 
Całej postępowej ludzkości. 

Józef Stalin, wódz postę
Powej ludzkości. odsze1ł od 
nas. lecz Jego siła, Jego u
torytet, Jego wielkie imię, 
Pozostało. Jest ono i będzie 
~la nas żródłem natchnienia 

k
o. dalszei pracy na dro:he, 
~orą wvtknął nam Jego 

"\\'1elki geniusz. 

'.Elibleta Flattan-Rudnicka 
Wiceprezes 

Sądu Wojewń<hkiego 
dla m. Łodzi. 

:* • * 
D ziś gdy głęboka żałoba 

okryła cały świat ora
CUjący z powodu zgonu Jó
~efa Stalina, tym mocniej 
Chwvciliśmv z.a młotki i na
l'Zedz.la. bv na naszvm 
Skromnvm odcinku praco
"1ać nadal z zapałem tlla do
bra klasy pracującej. 

Jeszcze silniej jednoczmy 
Się w tych ciężkich chwilach 
~ walce o pokój ! socjalizm, 
~ walce o wolność narodó\v 
Prześladowanych i wyzyski
\rJ'anych. 

Lu~ .pracujący na całym 
świecie muf!i zwyciężyć. 

Leon Ziaja 
~ewe Suółdzielni Pracy 

„Przyszłość" 

* • • 

N ie mog_ę po P.rostu uwie
. rzyć. ~e Stalin nie żvje, 
ze nie ma Go już pośród nas. 
l>omimo. że komunikat o Je
go ciężkiej chorobie przvgo-
tował nas na najgorsze -
Wl.adomość o Jego św'erci 
Uderzvła we mnie iak plo
ł'Un. Na wiadomość tę serce 

ścisnę!o ml się tak. 1ak gdv• 
by umarł mi ktoś z najbliż
SH' J rodziny. 

Imię Stalina tak wlaże slę 
„ naszym życiem. jego co
dziennvmi, nawet naidrob
niej$zvmi sprawami. te 
trudno nle przeżvwać bole
śnie Jego nagłego odejścia. 

Wanda StarC'lY 
bibliotekarka ze Skierniewie 

• • • 
W iadomość o śmierci Wlel

kiego Stalina sprawiła 
mi głęboki ból 

Drugim uczuciem. kt6re 
stale narasta, jest świado
mość wiell<:iej odoowiedzial
ności. która spada na nas 
wszystkich. na całą postępo
wą ludzkość - odpowie-
dzialność za dalsza twarda t 
konsekwentną realizację roz 
poczętego dzieła ':>udownl
ctwa socjalizmu u nas i u
trwalenie pokoju na całvm 
świecie. Jeszcze mocniej mu
simy zewrzeć swoje szeregi 
wokół p~rtii i nasze~o n:adu 
•v walce o pokój i Plan 6-let
ni. 

Je~tem pn.ekonany. te 
na~z gleboki smutek z oowo
du śmierci Józefa Stalina 
scementuie ieszcze bard.,.'.ej 
n'lsza if'dność moralną i po
lityczną. że umocni naszą 
przyjaźń i miłość do l'laro
dów radzieckich. Ja osobi
ście jeszcze bardziej będę 
korzvs-taJ z nieśmiertetnvrh 
prac I wskazań ,Tózefa Stali
na w swoiej codziennei prs
cy, by stać się godnym żoł
nierzem Jego wspaniałych 
idei. 

Józef Prokulewłcz 
dyr~ktor Dyrekcji Budowy 

Osiedli Frihot„iczych 
w Łodzi 

* * • 
W chwili, kiedy dowie-

działam się. że odszedł 
od nas Towarzysz Stalin, 
zrozumiałam. że poz.ostanie 
On z nami na zawsze Zro
zumiałam właściwy sens sło 
v;a Nieśmiertelny. 

Poczułam i zdałam wbie 
sprawę dobitnjej niż kierlv
kolwlek d-Otad. że jestem 
cząstka wielkiej armii, któ· 

Na śmierć 
Józef a Stalina 
Umarł Cdowiek. Zga!!lo Wielkie Serce. 
Jaka boieść równa tej boleści? 
Kto z na~ w sło„ivach choćby największych 
~mutek pomieści? 

Nam w to żvcie ratrze.f natchnione, 
czerpar z Nie~o po w<;2v.;tkie lata. 
ł iśe drogą nie7\vycieior-ą 
w wielkie dzieJe noweeo ~wrnta. 

JAN n:.OPROWSKI 

rej On jest i będzie Wodzem 
i Nauczycielem. 

Przyrzekam na swoim od
cinku pracować coraz lepiej, 
być karnvm członkiem par
tii i społeczeństVll'a l coraz 
pełniej kierować się w ca
łym moim życiu tvm. czei?o 
nas wszvstkich uczy Towa
rzysz Stalin. 

Wanda Jakubowska 
reżyser filmowy 

jł • * 
Wielkie. wstrząsają~ nie-

szczęście spadło na na· 
r6d radziecki a wraz z nim 
na całą ludzkość postępową. 

Józef Stalin zakończył życie. 
Przestało bić szlachetne ser
ce. które kochało wszystkich 
ludzi pracy na całym świe
cie. przestał pracować ge· 
nialny umysł. który wskazy. 
wał drogę wyzwolenia i po
stępu całej ludzkości Obóz 
pokoju stracił ukochanego 
Wodza, e cała ludzkość -
pogromcę faszyzmu. 

Józef Stalin nie żyje, ale 
Jego wielkie dzieło jest nie· 
śmiertelne. Wraz z Ni~ pozo
stanie na z.awsze pamięć o 
Józefie Stalinie w sercach 
tych. którzy umiłowali ook6j, 
wvzwolenie ludu pracuiąceito 
i o;zlachetna kulture humaniz
mu socj'llistyczne~o. 

Dla 5wfata nauki śmierć 
Józefa Stalina ~t:inowi stra
tę specjalnie bolesną. gdvż 
zabrała ona naukowca wle1-
k!e1 mJary. który. zwłaszcza 
w swoich ostatnich d:deł::ich 
wytknął nowe drogi dla 
twórczej i płodnej myśli 
naukowej. 

W chwili powszechnej ża· 
łoby z głęboką czcia sch:r· 
lamy głowę przed Wielkim 
Wodzem l CzłowiekiPm któ· 
rv opuścił nas ni> zawsze a 
mimo to jest dla nas nie
śmiertelny. 

Prof. dr Borys Łat>ickl 
Kierownik katedry nrawa 

rzymskiego U Ł. 

• • * 

Z marł Największv "::zło
wiek obecnej epoki. 

Zmarł Najlepszy Opiekun 
sztuki I artvstów. 
Zmarł Wielki Przyjaciel 

narodu p0l«kiego. 
Boleść targa sercami 

wszystkich uczciwych ludzi 

na świecie. 
I mną głęboko wstrząsnę

ła ta wiadomość o śmierci 
Józefa Stali na Ciężko prze
żywam, jak każdy patriota 
naszej oi:::zvznv - odejśc i e 
Tego, któremu naród nasz 
zawdi:ecza wolność i szczę
śliwv rozwlij. 

Jedno jest jednak pokrze
piające w tvch ciężkich i tra
gicznych dniach. To prze
świadczenie. że nieśmiertel
ne wskazania towarzysza 
Stalina prowadzić nas będą 
do coraz lepszego żvcia. Że 
d"Zieki nim żvcie bedzie coraz 
lepc;ze i szczęśliwsze. 

Dlatego wraz z całą postę
pową ludzkością skład::im 
hołd ni~miertelnej pamięci 
Józefa Stalina. 

Feliks żukowski 
dyrektor Teatru 
im. St. J araci.a 

* • • 

W ychodząc do pracy jak co 
dzień, włączyłem radio· 

odbiornik i usłyszałem z ~ło
śnika wiadomość o zgonie 
Józefa Stalina. 

W sklepie od samego ra
na ludzie rozmawiali o osta
tnich komunikatach lekar
skich z Moskv-ry t ciężkim 
ciosie. iaki dotknał nie tvlko 
Ztviązek Radziecki ale l 
wszystkich pracujących lu· 
dzi na ~wiecie 

Nie ma już. niestety, wśród 
nas Tego. który cale swoje 
żvcie poświęci! dla dobra lu· 
du pracui<>ce~o. dla 1e11:0 ['leł
ne<(o wvzwolenia z ucisku 
kanitali~tów 

Józef Stalin zmarl. ale Je
go nauka . Jei:>:o wskazówki 
będą wiecznie żywe. 

Stanisław Chodakowski 
sprzedawca sklepu Jl-1'HD nr 14 

ul. Stalina 26. 

* * * 
początkowo nie mogłem zu-

oełme opanować ner
wów gdy rozpocząłem pra
cę dziś rano Wit>działem że 
Generalissimus Józef Stalin 
jf'st poważnie chory lec7 nie 
przypuszczałem. że katastro
fa mi~tąpi tak prędko. 

Wvsłu~hawsz:v przez me
gafon uliczn:v wiadomo~ci o 
Jee:o zgonie ora:z odezwv 
K...,7,~ i P:;idv !Vf'„i~trów 

ZSRR pomyślałem sobie: 

- oraz z masówki w ZPB Lm. Harnama 

Trzeba dalej prowadzić 
rozpoczęte przez Lenina I 
Stalina dzieło walki o soc.1a
lizm ze wzmn:i:oną siła i za
wzietością. Trzeba być tak 
nieustępliwym i nieu g'. ętvm 
wobec wro~ów polrniu i::ill. 
uczył nas tego zawsze Józef 
Stalin. 

Henryk Mlras 
krawiec Spóldz;elni Pracy 

Krawieckiej 1m Lewartow
skiego. 

* * * 

P racujący chłopi, członko
wie spółdzielni produk

cyjnych oraz my, pracownicy 
Prezydium GRN z bólem i 
najgłębszym smutkiem · rzy 
jęliśmy podaną przez radio 
wiadomość o śmierci Towa
rzysza Józefa Stalina 
ślubujemy że w pracy co

dziennej będziemy stosować 
wytyczne płynące z nauk 
zmarle~o Towarzysza Stalina 
oraz dołożymy starań, aoy 
Jego wskazania zakorzen i ły 
się w sercach i umvsłach 
wszystkich mieszkańcow na· 
szej gminy. 

Wspólnie z narodem ra
d7.ieck1m i wszystkimi naro
dami miłuią.:ymi pokói chy
limy czola przed trumną u
kochanego Wodza ludzkości. 

Marian Ksią.żyk 
(gmina Nowosolna) 

R ano około godziny 6.00 
u~lyszałem przez radio 

smutną wiadomość o śmierci 
Józefa Stalina Odszedł od 
nas na zawsze Wielki Chorą
ży obozu pokoju. najl~pszy i 
najdrożs:>:y przyjaciel nasze
go narodu 

Bolesna to dla nas strata. 
Kierowani jednak wska

zaniami Józefa Stalina, na· 
dal. ze wzmożoną silą -
walczyć będziemv o pokój i 
szczęście wszystkich ludzi 
na całym świecie. 

Zdzisław Komoslń'ikl 
kierownik oddziału 

tokarskiego 
Zakładów Merhanlcmycb 

Im. Strzelczyka 

• • * 

Wczesnvm rankiem in
struktorka naszei sali 

- powiadomiła nas o śmier
ci Towarzysza Stalina. 

Opadły mi po prostu ręce. 

Jakby ktoś za serce śc1snąl. 
Przez dłuższy czas trudno 
mi było opanować wt.r~ze
nie. 

Ale choć ciężko mi w dal
szym ciągu na sercu - pra
cuję ze wzmożoną energią. 

bo najv-ryższym nakazem d:a 
nas jest obecnie wciel-:?nie w 
życie wskazań Jó<efa Stalina. 
Wielkiego Nauczyciela mas 
pracujących. 

Jadwiga WarczakoW'ika 
prządka ZPB 1m. Dubois 

* ... * W ie lu wśród robotników 
nie chciało po prostu 

wierzyć w ten nagły cios. ja· 
ki nas spotkał. Siczególnie 
ci. którzy nie tak dawno na 
dodatku filmowym oglądali 
jak serdecznie przyjmow11l 
Towa :·z.vsz St:i l!n artystów 
polskich wystGpujących w 
Moskwie. 

Towarzysz Stalin odszedł 
od nas Pozostała nam jed
nak Jego nauka . Uzbrojona 
w nią klasa robotnicza nada' 
prowadzić będzie Jego n.e
śmiertelne dzieło. 

Ank>nl Lauks 
obciąga.cz ZPB Im. Dubois 

* • * 

U trata Stalina wstrząsnęli; 
silnie całym nauczydel· 

stwem i młodzieżą. Zdajem~· 
sobie bowiem sprawę. że od 
szecłł od nas Ten. który by1 

naszym najlepszym kierown 
kiem i wychowawcą. Ten 
który swo1rn pełnym trudu 
ż.vciem zapewnił szczęśl!wą 
przyszłość i dostęp do wsz.yst 
kich skarbów. jakie stwo
rzyla ludzkość, milionom 
mlodzieżv chłopskiej i robot· 
niczej nie tylko w Kraju 
Rad, ale we wszystkich kra· 
jach demokracji ludowej. 

Dzięki zwycięstv.'1.1 Jego 
idei - ;a. syn chłopski, mo
głem zdobyć v-rykształcenie i 
stanowisko. I dziś jako nau· 
czyciel mogę przekazywać 
swą wiedzę innym t budził 
w ich sercach miłość l cześt 
dla Tego. którv przez całe 
swoje życie myślał o szcz~· 
ściu ludzkości i którego wY· 
tyczne będ'Ziemy konsekwent 
nie realizowali. 

Adam Leśldewł~ 
nauczyciel Ili Szkoły TPD 

(Dal~z:v ciąg na str 4\ 
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On wskazuje drogę 
nieugiętej walki o pokój 
„Podstawę polityki zagranicznej naszego rządu sta

nowi idea pokoju. Walka o pokój, walka przeciwko no
wym wojnom, demaskowanie wszelkich kroków, czynio
nych dla przygotowania nowej wojny ... oto nasze zada
nie". 

(1925 r. J. Stalin - Dzieła) 

* 
„Polityka zagraniczna Związku Radzieckiego jest ja

sna I zrozumiała: 

Jesteśmy zwolennikami pokoju i wzmocnienia rzeczo
wych stosunków ze wszystkfmi krajami. stoimy i będzie
my stali na tym stanowisku. o ile kraje te będą prze
strzegały takich samych stosunków ze Związkiem Ra
dzieckim. o ile nie będą one usiłowały naruszyć intere
sów naszego kraju". 

(Z referatu sprawozdawczego J. Stalina na 
XVIII Zjeździe WKP(b) w 1939 r.) 

* 
„Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeżeli narody 

ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokoju i będą bro
niły jej do końca Wojna może stać się nieunikniona je
żeli podżegaczom wojennvm uda się omotać siecią 
kłamstw masy ludowe, oszukać je i wciągnąć je do no
wej wojny światowej. 

Dlatego też szeroka kampania na rzecz zachowania 
pokojn jako środek zdemaskowania zbrodniczych ma
chinacji podżegaczy wojenny eh ma obecnie znaczenie 
pierwszorzędne. 

Co się tyczy Związku Radzieckiego, to będzie on rów
nież nadal niezachwianie prowadził politykę zapobiega
nia wojnie i zachowania pokoju". 

(Z wywiadu udzielonego korespondentowi 
„Prawdy", luty 1951 r.) 

* 
„Pokojowe współistnienie kapitali:>:mu i komunizmu 

jest całkowicie możliwe, jeśli istnieje obopólna chę<' 
współpracy oraz gotowość wykonywania przyjętych zo
bowiązań, jeśli przestrzegana jest zasada równości i nie
wtrącania się w wewnętrzne sprawy innych państw". 

(Z wywiadu urizielonego grupie 
amerykańskich, kwiecień 1952 r.) 

redaktorów 

Młodzież wyższych uczelni lodzi . STALIN 
czci pamięć Wie~kiego Stalina 

W dniu wczorajszym na wy:i:seych uczelniach Łodzi 
odbyły się spontaniczne zebrania studentów, pracowników 
naukowych i administracyjnych. Pogrą:i:eni w głębokiej 
żałobie młodzie-.i studencka, asystenci i profesorowie, od
dając hołd pamięci wielkiego geniusza nauki, budownicze
go pierwszego w hdecie pał1stwa socjalistycznego - .Jó
zefa Stalina - postanowili jeszcze bardziej wzmóc swe 
wysiłki, aby przyśpieszyć pełny triumf Jego idei w Pol-
sce. 

W godzin.ach popołudnio
wych odbyła się narada przo
ciov.rników pracy PWSP, na 
której podkreślono, że od dziś 
młodzież jeszcze s-z:erzej i 
jeszcze goręcej realizować bę
dzie wytyczne i wskazania 
Józefa Stalina w walce o Zi&

prowadzenie ustroju socjali-

Na wieść o masówce w cią
gu kilku chwil zapełn'a się 
sala U.Ł. w gmachu przy ul. 
Lindleya. Rektor U.Ł. prof. 
dr Jan Szczepański powtarza 
zebranym tu pracownikom 
wiadomość o zgonie Józefa 
Stalina. 

. .ć . ś, stycznego na całym świecie. o 
musimy wzmocni tckzu3no ,c umocnienie potęgi międzyna-
wobec wrogów, a Ja,;: d b 7 k · 
nam stale nakazywał Wielki· ro owego 0 o~u po OJU. 

Stalin. Teraz s::czególnie wy
raźnie odczuwamy niewzru
szoność Jego nauk i wska
zań, niezwyciężoność Jego 
idei. 

Na Poutechn!ce 
Łódzkiej 

- Chociaż serce Wielkiego W p „ ł • Praca na Politechnice Łódz-
Stalina bić już przestało - ans WOWeJ k!ej odbywa się normalnie. ale 
mówi rektor Szczepański - Wyz· SZIJ• Szkole między wykładami, kolejno na 
jednak żyją i żyć będą Jego wszystkich wydziałach, odby-
•dee i Jego wskazani3, a Je- Pedagoni"cznei· wają się krótkie zebrania, bę-
go nauki stały się trwałym ~ dące hołdem studentów dl.a 
dorobkiem całej ludzkości. o god:r. 13_ej młodzież pamięci Józ.efa Sta}i~a. . 
Z b l"ś · t t · · . . . ł Na wydziale włokienm~ym c ra i.my się u aJ pogrą- Panstwo:weJ . Wyzszei Szkc;i Y studenci wysluchali komuni-
żeni w bólu i smutku, ale w Pedagog1czneJ przerwała za~ę- katu KC KPZR i odezwy KC 
tej ciężkiej chwili nie tylko cia. .z sal wykładowych, pra- PZPR, które odczytał pro-
rozpaczać nam należy. Mus' - cowni naukowych, laborato- d . , M . 
my przyrzec sobie. że dalej riów, prosto od zajęć, zebrali zie.ran aJzner. 
nieugięcie prowadzić będz'~- się na dziedzińcu szkolnym - Opukil nas człowiek, 
my ~·alkę o idee. o które profesorowie, asystenci i stu- którego umiłowała cała po
On walczył o s0cjalizm, o denci uczelni. Oczy zebra- stępowa ludzkość - powie
pokój i wolność dla wszyst- nych spoczęły na okrytym dział wzruszony dziekan Maj
kich ludów świata. Przyrze- żałobną krepą portrecie Tego, zner. Odczuliśmy .Jego 
kam:v czcić Jego pamięć -.a.i- który choć odszedł od nas, śmierć tak boleśnie. jakby to 
większymi ofiarnymi wysił- lecz wśród nas pozostanie na był nasz ojciec czy brat. Bo 
kami w naszej codziennej zawsze Jego nieśmiertelna też był nim, bedric równo-
pracy. idea, Jego nieśmiertelne dzie- cześnie Nauczvcielem, Opie-

l kunem i mądrym Przyjacie-W godzinach popcłudnio- o. 1 J 
wych w każdej grupie studen- Wśród głębokiej ciszy rektor em. a, ja ... - tu załamał 

I tów odbyły się zebrania po- FWSP prof. dr H. Szmusz- się głos st'.lrego profe~ora. 
· k · d t ł J ·1 t Pamięć ukochanego Wodza święcone pamięci Wodza ca- ·owicz o czy :i a mmum rn 

KPZR 1 Irc PZPR . 11:?7.czono dwuminutową dszą. łe1· postępowe1· ludzkości. Tuż •· oc ezwę '" 1 
t l d P l k . d Następnie ze wszystkich pier~ Przed rozpocz"ciem za 1·ęć w e egram Rzą u os 1ego o -. noplvnęła z mocą Międ.zynaro-3 grupie III roku filologii pol- KC KPZR i do rządu ZSRR. dówka. 

skiej prof. R .Gerlecka mówi: Trzyminutową cisza uczciła A oto treść depeszy. wysła-
- Zmarł wczoraj wieczo- młodzież pamięć Wielkiego nej przez rek:tora Politechni-

rem Ten, na którego zwró- Wodza proletariatu światowi> ki ł,ódz.kiei do ambasadora 
cone były oczy całego świata. 1 gc, wielkiego opiekuna i przy- '?:SRR w Warszawie. 
W tej ciężkiej dla nas chwili i<1ciela młodzieży. 

„Politeehni•ka ł.6dzka p~la 

(Dokończenie ze str. 2) 
nia historiozoficzne", jakim 
oddawali się z równym za
pałem w 19:t4 roku, po śmier 
ci Lenina. 

Wróg nie rozumie - Jub 
udaje, :te nie rozunue - czym 
jcsł partia Lenina - Stalma: 
czym Jest wielokrotnie za· 
rlok.ument-0wana jeuność ruo 
ralno - poiltyczna narodów 
ZS.tt.K: czym jest ustrój sG· 
c;alisłyczuy, wyzwalający o
gromne siły wytwórcze oraz 
zasooy energit łudoweJ: czym 
jest jedność sk(t))ionych wu
kół ZSRR krajów dem-0Jmtdi 
ludowej, i czym jest joonosc 
światowego obozu pokoju. 

•. w TEJ cn;z..tC1EJ CHWI 
LI GŁĘBiEJ NIZ KIEDY
KOLWIEK ODCZUWAMY 
NIEZWYCIĘŻONĄ SIŁĘ I 
ZWARTOSC CAŁEGO SWIA 
TOWEGO OBOZU POKOJU, 
KTÓREGO NATCHNIE
NIEM BYŁ, JEST I BĘDZIE 
JÓZEF STALIN. MOCNIEJ 
SZA, NIŻ KIEDYKOLWIEK· 
JEST NASZA SPÓJNIA 
IDEOWA I BRATERSTWO 
W W ALCE O POKÓJ, WOL 
NOSC N ARODóW I SOCJ A
LIZM, KTÓREJ WZÓR DA
JE NAM BOHATERSKA 
PARTIA LENINA - STALI
NA" - głosi odezwa Komi
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, Rady Ministrów i r..ady 
Państwa Polskiej Rzeczypo -
spolitej Ludowej. 

Naród polski, serdecznie 
współczując narodowi Zwląz 
ku Radzieckiego, boleśnie 
prze-.i;ywa śmierć Józefa Sta
lina, Wielkiego Przyjz.cicla 
Polski, któremu nasz kra.i 
tak nieskończenie wiele za
wdzięcza. Naród polski nigdy 
nie zapomni, iż sta.Unowskie 
czyny wypełniły każde ze 
stalinowskich słów, wyrzccw 
nych 17 czerwca 1943 roku: 

Łódź składa hołd 
wyrazy głębokiego żalu I bólu z 
powodu śmierci wietkle(l'o Wodza 
postępowej ludzkośd, Józefa s•a
lina. Wszys-ey studenci. PTofe<;<>
rO'\vje, p.ra.co.wniicy naukowi, ro
botnicy I urzPdnley Je.steśmy gle
b<>ko wstnnśnięrl d<>st'm, jaki 
•potkał ni.rodv radzieekic I lu· 
d7i p?neującycłt na <'alvm św·e
~le. \.V tej .c.:ę~!ei ~hwiJi rzenł
ka n'ls tnof'n'\ dec:vzja sl;:up 1 f'"nla f 
się we W"!'i>lnvch s7..eregaeh Fl'O<l'.1 1 
t.u Narorlowego !'Od kierowT'· 1 
ctwem Pol<kiej Z1•dnoezonoł Pa-;. . 
ti; Robotni<>zej. w celu dals.zciro 
nrze.pro•w'l.dzen'i. jej lroncn](we.nt
ncj, sta•linowskiej P<>lltyld". 

„MOŻECIE BYC PEWNI, 
ŻE ZWIĄZEK RADZIECKI 
UCZYNI WSZYSTKO, CO 
JEST W JEGO MOCY, ABY 
PRZYśPIESZYC KLĘSKĘ 
NASZEGO WSPÓLNEGO 
WROGA HITLEROW-

(Dokończenie ze str. 1) 

W ZPB im. 
J. MarcMewsl<iego 

Na fabrycznych uliczkach 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
BA WEŁNIANEGO IM. J. 
MARCHLEWSKIEGO, ludzie 
mówią do siebie głosem ści
szonym. Na twarzach przecho 
dzących robotników, tkaczek 
i prządek widać smutną za
dumę i ból. Wiadomość o 
śmierci Józefa Stalina, podana 
przez radiowęzeł fabryczny, 
wywołała wstrząsające wraże
nie. O godz. 13.30 robotnicy 
pierwszej zmiany opuścili sta 
nowiska przy maszynach i 
warsztatach udając się do 
świetlicy, 

Wielka sala nie może pomie 
ścić wszystkich pracowników, 
więc z odkrytymi głowami 
stoją na korytarzu, na klatce 
schodowej. 

Na podwyższeniu, udekoro
wanym czerwienią i żałob
nym kirem, stoi wielkie po
piersie Józefa Stalina. 

Gdy sekretarz Komitetu 
PZPR Dzielnicy Staromiej
skiej - ob. Toma i sekretarz 
Podstawowej Organizacji Par 
tyjnej ob. Misiewicz odczytują 
odezwy, w oczach wielu ze
b:-anych widać łzy wzrusze
nia. W żałobn1 ciszę sali pa
dają słowa odezwy Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej. 

„Do robotników. chlop6w I 
intelli:encjl ~racu lacej! Do ko
bier po·lskleh i mlodz!eż~·! Co
dzienna twór.cza , ofiarną pra· 
cą rozwijajmy naszą plan.owa 
gospodor1<ę n>rodnwą - pod,:• 
we wzrostu. dob•~b\"tu I kul!u
ry cale!\'n ludu pr"ru!ące~o ..• 

•.• P<>mnaża.lmy sl!:v naszPP[n 
państwa lltdowe~o - ostoi na · 
6Zł'.i n1cpodleltło:~ci. a 73r'ł7PfT' 
ważnego I n•rzlomn~qo ol("tlfl'·a 
świato,vego obozu polcrt 4,t. lr•ó~ 
rt'go s:xtandorem jest Stal"n!" 

Róża Grabowiecka - tkacz 
ka nie może pohamować łez 
które spływają po niemłod".i 
już twarzy. Białą chustkę 
przyciska do oczu i co chwilę 
spoglad'! na wielkie pcpier$ie 
otoczone wstęgami czarnej 
krerv 
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Ona znała Józefa StaEna, lniejącemu nad sceną przy-
widziała Go w Moskwie do branemu kirem portretowi 
dziś pamięta Jego serd~czny J~zefa Stalina. Otwierają<: ma.: 
uśmiech, pełen miłości dla lu sowk~ ~ekretarz ~rgam~cJi 
dzi pracy. pa;ty~neJ przy ZPB im_. Dz1er-

- Grabowiecka, nie płacz- zynsk1ego ob. Piaszczyk 
cie! _ pociesza ją stojąca z 'A'.ez~ał. zebra.nych ?o. uc~cze-
b 1 · dk t · k ma sw1etlaneJ pam1ęc1 Jozefa 
om sąAsta a. owarzysz a Stalina minutą ciszy W głębo-

pracy. sama nerwowo kim skupieniu i ciszy zgroma-
mruga oczami i ukradkiem dzona załoga powstaje z miejsc 
ociera łzy. i oddaje hołd wielkiemu. nie-

Gdy przebrzmiewają ostat- śmiertelnemu Imieniu Stalina. 
nie słowa prelegenta, ludzie w które żyć będzie wiecznie w 
ciszy opuszczają salę. Idzie do ser.cach Polaków i wszystkich 
Pracy druga zmiana. Ruszają postępowych ludzi całego świa
czółenka warsztatów tkackich. ta. 
cnów wirują wrzeciona samo- z kolei wśród głębokiej ci-
orząśnic. szy padają słowa odezwy KC 

Z"'B • D • • 1 k' KPZR, Rady Ministrów ZSRR 
'I" im. Zlerzyns lego i Prezydium Rady Najwyższej 
Jako najboleśniejszy wstrzą

sający do gł~bi cios, przyjęła 
załoga ZPB im. Dzierżyń~kie
go tragiczną wiadomość o 
zgonie ukqchanego Wodza 
ludzkości i najlepszego Przy
jaciela narodu polskiego 
Józefa Stalinc.. 

- Straelliśmy czl<>wieka 
powiedział JAN DUMl\LSKI, ro 
botnik z przęd7.alnl śre·dnlo
przęclne J którv był geniu
szem naszyeh c.zasów, ezlowie
ka, któremu oj<:'zyt:.na na.!'Za 'Za 
wdz<ęl'?.a wolność. a lud - w'a
dzę. Stra.cf,J•limy w Nim naj
wiP.l<~zcgo w nnsz:rch cza..sa<'h 
Wo~za. stratega i politvka, wiel 
k iego Prz;r.1:t-r!Pla na<izP-~o naro. 
du I Przywócleę ma~ pra.euJą· 
eyeh ealego z\emskiego globu. 
Robotnica czyściark<: z 

tkalni elektrycznej tychże za
'dadów Wanda Banasiak, po
·1iedziała: 

- Nie umiem po prostu z.na
leH <łów. które mogl~·by wyra
zić ogrom zmartwienia I Żllu . 
Jaki wypełni! zbolałe na.szo ser
ca. Odszedl od na"S un1qow„ni 
Nouczydel I Wvehowawra. CzlQ 
wie!{. kt.óry nauoezvJ nas. jah 
się wyr,walać z pęt kaphalizmu 
jak wakzyt o poki>.1, o n"'zęśl 
we .Intro. Za to wszystko co 
Mu zawcl~lęczamy. za to eo dal 
n'.lm - <>dplac!my Mu wzmożP· 
n'em wv•iłków w prnc.- i w bu 
dowie s7,cz,~rla n•s7.cJ oJezyzny 
W godzinach połurlnicwych 

-:2ła załoga ZPB im Dzierżyń
;kie~o zgromadziła <5ię w sali 
~wietli::owei zakl;idów. Zebra 
1i z przejędem i vn:n1~ze11iem 
kierowali swój wzrok ku wid-
(2685) 

ZSRR Odczytuje je przewod
niczący RN m. Łodzi - RY
SZARD OLASEK. 

Na zako11czenie masówki ze
bra ni uchwalili wysłanie de
peszy do ambasadora ZSRR w 
·warszawie - Arkadiusza So
bolewa. 

W Zakładach 
Mechanicznych 

im. Strzelczyka 
Powoli kroczyły grupy ro

botników w kierunku frezar
ni. Nawet mlodzież ze &zkoły 
przemysłowej, zwykle rozhu
kana, krzykliwa, rozmawiała 
prawie szeptem. Smutek lęg1 
'1a zakłfl-da-c-h:".', 

W hali rozmowy ustawały 
Spowity kirem portret St3li
na świadczył raz jeszcze o 
tragicznej prawdzie - Wielki 
Wódz pracującego ludu nie 
żyje . 
Głęboką ciszę przerwał głos 

przewodniczącego rady zakła
dowej Machaly. który zagaił 
to smutne zebranie. 

Cisza pełną wymowy, ro
botnicy uczcili pamięć Przy
wódcy całej postępowej h .dz
kości - ,Józefa Stalina. W o
czach niejednego zabłysła łza 
'i::czerego żalu. Pr-zecież od
szedł czlowiek bliski, kocha
ny_ 

Z uwagą słuchali słów ko
munikatu o Jego śmierci. 

Później - odezwy do naro
du polskiego. A każde słowo 
odezwy, każda jej myśl była 
ich wł<lsna myślą. 

„ ... w tej dę:ikiej ehwiU znaj 
w"ęlcszą moeą e>dczuwamy ser
decmtą I nle<rozerwamą wieź na
rodu polsldego z wledklm kra
jem ra.dzieckim .•• " 
Potem wszedł na mównice 

ślusarz Cieślak. W roboczym 
kombinezonie, z rękoma po
krytymi smarem - prosto od 
warsztatu. Rozejrzał się po 
hali i głosem donośnym, choć 
pełnym wzruszenia odczytał 
tekst depeszy wysłanej przez 
załogę zakładów do ambasa
dy 7SRR w Warsz3wie. 

„Zapewniamy naród radZ 1 "C:
kl, rząd ra!lz'e-cJ<I. Komf(et Cen 
t.ralnv Komunistycznej PRrtli 
Zwi1z.i{11 fl'td7;e{'k!<"go, ż~ naisz.a. 
z:i.ł<>ga nie bt;>dzie s7,cze<1zna ~i· 
aby zw!~ks7yć i wTbo~~oetć nal:i~ 
twór„7:v w!cład do w~pólne.1 w •I 
ki o reaJi'Za~je wic<'7ni" .,.,,,VV"C·l1 
Idei nauk J w.>ka.zań Wielkiego 
Stalina''· 
Urnczyście brzmiały na za

kończenie zebrania tony „Mię 
dzyna.rodówki". 

W ZP\V im. Bar~ickiego 
O godz. 13 do hal fabrycz

nych ZPW im. BARLICKIE
GO wtargnął donośny dźw:ęk 
fabrycznej syreny. Na ten sy
gnał ze wszystkich oddziałów 
fabryki poczęli wysypywać 
się robotnicy, podążając ku 
świetlicy zakładów na uroczy 
stą masówkę. W ciągu kilku 
minut świetlica szczelnie wy
pełniła się ludźmi. 

Powstaniem z miejsc i mi
nµtową ciszą zebrani ucz;ill 
pamięć świetlanego Przywod
cy mas pracujqcych całego 
świata. 

- Józef Stalin nie ZYJe. 
Przestało bić serce współbo
jownika i genialnego konty
nuatora dziela Lenina - :oz
legły się pierwsze słowa pre
legenta, odczytującego kmnu.
nikat KC KPZR, Rady Mini
strów ZSRR i Prezydium Ra
dy Najwyższej ZSRR. 

W zupełnej ciszy i głębo
kim skupieniu słuchają treś
ci komunikatu wszvsc:v obec
ni - młodzie?:, kobiety. robot 
nicy. Na wielu twarzach wi
dniały łzy ogromnego żalu i 
bólu. 

• • 

Zyć będziesz 
w naszej pracy 
i walce 

(Dokończenie ze str. 3) 

SKICH NIEMIEC, Ul'JIOC
NIC PRZYJ AŻŃ POLSKO -
RADZIECKĄ I WSZEL«:l
MI SRODKAMI P ZY ZY -
NIĆ STĘ DO ODBUDOWA -
NIA SILNE.J I NIEPODLEG
ŁEJ POLSKI". 

Naród polski nigdy nie za
pomni, iż dzięki Stalinowi 
odzysltał prastare i rozstnY
gające o sile Polski Ziemi~ 
Piastowskie. Naród polf!kl 
nigdy t:l1de nie z.-ipomnl 
stałinowsldch. s;>0kojnvch I 
nacechowanych niezłomną 
silą. odIJOwiedzi na rewiz.ioni 
styczne ujaclanie Churchil
lów i Byrnesów. I .ieśli po 
dziś d'tień - na przekór groź 
b<tm hnnerlalizmu amerykan 
skieg<> t jego neohitlcrow -N ie mogę pogodzić się z skich sojuszników, tej śmier-

nvślą, że u!rnchany Wódz telnie wrol!ie.j nasz-emu na
wszystkich postępowych lu- rodowi spółki _ z całym 
dzi na całym świecie - Ge· 
neralissimus Józef Stalin nie spoko.Jem kontynuu.iemy na-

sze wlellde budownictwo ł 
żyje. Wiadomość tę podaną nadal inwestujemy ogromne 
przez rar!io przyjąłem z wiei- śrlldkł w nasz!ł gosp<>•.farlte 
kim bólem, tak jak o śmier- I narod-0wą, to wfemv cz~·jei 
ci kogoś najbliższego z ro-1 to zawdzii:czamy pomocy i 
dziny. czyim radom. 

Józef Stalin nie Żyje, ale I Ale naród polski paml„ta 
niech imperialiści nie myślą, rówmcz ma.dre '\'tska7.ania 
że ten bolemy dla nas fakt' Stalina, doł:lc?:ące nienstanne 
zdemobili~uje nas. Je~li .cho- go wzmunfanla jedności sPo 
dzi o m:i1e. to podwoJę Jesz- łeczcństwa i rewolucyinel 
cze "'?'~1!~1. a~~ wy~onywać czujności oraz wszl'chstron -
szybc1e1 i ~ep1e1 moJą Pracę 1 · nej siły kraiu w walce o so
na budowli .. Blok ny 2 przy cjl'li'T!ll i Tl('kój. 
ul. Lwowskiej 7, ktory teraz Uformował się właśnie 
~i;dujemy, b_ędziemy. wzno- rzad związku Socjalistycz-
s1c z mvsla. ze pracu)Pmy w J"IVch Renuhllk Rai! i Prezv
myśJ wytvcznych naszego dium Rady Na,iwy7.szej 
Wielki~go Nauczyciela Józe- ZSRR spoś~t'id najbliżs:zyc• 
fa Stalina. współpral'own!ltów i towarz"V 

Wacław Mertyn szy walki Sfalina oraz Jego 
murarz ze Zjednoczenia wychowanków, uczniów Sta-
Budo••rnictwa MiPjskiego Jinowskiej szkoły zwycida-

Zaro:ąd nr 2. nla. Doniosłe :zadanie dals?:e-
* * * go realizowania Stalinow-

T ru.nno ~i jest pogodzić sklef polityki obrony pokoju, 
się z mvslą. że odszedl Stalinowskleg0 bttoownictwa. 

już od nas Józef Stalin komunizmu przejęły mocne 
Józef Stalin nie żyje, ale i godne ręce. 
.Jego nauka, Jego wskazania, Wielki je.st cl-0s, który nas 
Jego geniusz, pamięć 0 Nim. svotkt'-1 - i wielki jest ból, 
nie przeminą nigdy. którym ugodziła w nas 

Codzienną. rzetelną, upar- śrnierć Stalina. Ale właśnie 
tą, nieraz bardzo ciężką pra- Sta,lin tak hartował Paraę i ' 
cą, budować będziemy dzień tak wychował swoich współ
po dniu naszą szczęśliwą, so- bojowników, że Partia Leni
c.hlist:vczną przyszłość. na - Shlina nigdy się nie 
Budować będziemy tak - uginała i nle ugnie się pod 

jak uczył nas Stalin. ł"dnym ciosem, lecz przeciw 
Mgr Stanisław M!chalski nie, ze wzm<>żoną enen:fa. l 

Naczelnik Wydziału \ s1łą podejmie wielkie zada-
Ekonomicznego nla już za_planow:uie I nowe. 

Izby Rzemieślnicze.i w Łodzi. B. W. 
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Łódzka Rada 
Czyłeln~ctwa 5 Ks!ąż.ki G_dy przyszła bolesna I f i w1esc.„ Dziś uroczysta sesja 

Rady Narodowe.i W najbli:hzvch dniach 1>0-
\>'sta11le w f,odz1 terenowa Ra • 
da Czytelnictwa i Kslażkl. 

7.gorhie z uchwa':i nąriu z 
dnia 24. V lfl52 r Rr:da Cz;v
telnictwa ; K~iążki będ7ie or· 
g:P1cm ~połecmvm. który zaj· 
mie się skoord:vnowaniem I 
właściw··m kierowaniem prac 
w d;:'e<l".inie upcw57echnienia 
i T"le>qtębien;:i czytelnictwa w 
naszym mic:ście. 

2.-8. ,V. 
ferie ·wiosenne 

Ferie wiosenne w bieżącym 
roku szkolnym trwają w myśl 
zarządzenia Ministra Oświaty 

Robotnicza Łódź - miasto rewolucyjnych fradycji 
i gorących, 1·obotniczych serc - zharmoni:wwala swój 
zewnętrzny wygląd z uczuciami głębokiego smutku 
i powagą żałobnych dni. 

dni 7, a mianowicie Od 2 do 8 N h h <l' • t ·· · d h • 
kwietnia włącznie. Zajęcia a gmac :ie. urzą ow, ms yh1cJ1 1 omac m•esz-
ko"iczą się zatem dnia 1 kalnych czerw1~n fla~ 01)\lszczo.nych ~o. polowy masztu, 
kwietnia, a zacz:vrnją się po przybranych kire~. Tłumy m1es7k:rncow, przechodzą
feriach dnia 9 kwietnia. Doty- cych obok wystawrnnyc-h w okna(·b wystawowych por
CzY to szkół ogólnokształcą- tretów z żałobnymi otokami, <spoglądaja na dobrotliwe 
cych, podsta'":owych i licea!- stalinowskie oczy, na nigdy niezapomnianą, ukochaną 
nych, zakładow kształcenia twarz. 
nauczycieli i wychnwawcl!lyń 
przedszkoli oraz przedszkoli 
wiejskich. 

W dniu dzisiejszym na ekra
ny kin łódzkich wejdą filmy 
z życia i działalności Józefo 
Stalina. .Jedynie w tych ki
nach, gdzie wyświetlano po-

ważny repertuar, programy 
:-iie ulegną zmianie. 
Zawiesiły swe czynnoścl aż 

do odwohinia Teatr Lutnia i 
Teatr Mały. 

W przedszkolach w mlai<taeh 
I osiedlach robotniczych ferie 
wiosenne nie są. pn;ew!d?.iane 
ze W2'"1ędn na potrzebę zape· 
wnienb nfepn:erwanej opieki 
dzieciom klasy robotniczej, a 
zwłaszr„.a dzieciom ma.tek pra
cujących. 

w oknie księgarni 

Umacnia się 
socjalistyczna gospodarka 

O KRYZYSIE KAPITAL'IZM'11 1470 h 
Nakładem „Książki 1 Wledzy" nowyc 

ukazał sie ostatn'o polskl prze- spółd . I I 
kład pracy zbiorowej pt. „Za- Zie n 
o~trzenle o~ólnego kryzysu l;apl- t J 
tallzmu. Zbiór artykułów". Na pows 8 0 
zbiór ten składają się art

0
y.kuWry W styczniu i w lutym 

następujących autorów! I 
Koz!owa - Ogólny kryzys kapi- WARSZAWA (PAP) W okre
talizmu i je~o zaostrzenie na o- sie 2 miesięcy rb. - w czasie 

I'" styC'miu i w lutym rb. ma.
Io i śrec1niorolni chłopi zorga
nizowali ponad I.470 nowych 
l>Półdzielni produkcyjnyl'h, z 
czego ok. 1.120 powstało w 
lutym. 

Dzięld łcm11 ogólna liczba 
spółdzielni na 1 marca rb. 
imr.ekroczyła 6.330. 

hecnym etapie, W. Czerpakowa przygotowań do Krajow<igo Najwięcej spółdzielni zorga
- Nierównomierność rozwoju kra Zjazdu Spółdzielczości Produ•t nizowali mało i średniorolni 
jów kapitalistycznych t zaostrze- cyjnej, podczas trwania obrad chłopi województw: bydg s
nla ~rzecznośc! między n!mi, A. zjazdu I po jego zakończeniu kiego - 125 nOwYCh spółdziel
Alelwetewa - wzrost pas<>tytnl- - rozwój ruchu spółdzielczo- ni. poznańskiego - 148, lu
ctwa i gnicia współczesnego kap!- ści produkcyjnej w całym kra- bełskiego - 217, olszt:vńskie

tallzmu. t. Tlchonowa - o <>ról- ju znacznie przybrał na sile: \go -:- 101, szczecińskiego -:--
nym kryiys'e kapitallzmu. Str. 112 Wyrazem tego jest fakt, '.l.C 131 1 wrocławskiego - 134. 

racown1cy poszukiwani Ferrum sulfurieum 

W Teatrze Nowym zamiast 
sztuki „Henryk VI na ło

wach", wystawiana będzie od 
dziś „Burza" Ostrowskiego. 
Program Teatru Powszechne
go nie uległ zmianie. 

Odwołane zostały wszelkie 
widowiska i rozgrywki spor
towe. 

ŁóC:zki „Orbis" projektował 
w niedzielę wycieczkę do 
Warszawy na przedstawienie 
,Lal!d" Prusa. W niedzielę po 
ciąg nie odjedzie do Warsza
wy, natomiast wykupione 
przez podróżnych bilety nie 
tracą ważności. O noV1rym ter 
minie wycieczki ukaże się do
datkowe zawiadomienie. 

Polskie Towarzystwo Tury
styczno-Krajoznawcze odwo
łało niedzielną wycieczkę au
tokarem po Łodzi. 

Wszystkie akademie w za
kładach pracy i urzędach, or
ganizowane z okazji Swlęta 
Kobiet. odbedą się w wyzna
czonych terminach. 

Przesun · ęcie terminu 
krajowego zjazdu 
służby 
weterynaryjnej 

Mln!L<;terstw<> Rolnictwa zawta
da.mla stutbę weterynaryjną, u 
kraj<>wv uazd zostaje J>'l">:e~u.n' ę
ty z dn la 9 1 10 na 13 I 1ł mar
ea rb. 

Po.czątek <>bn.4 dnia 13, tJ. w 
piątek o godzinie I rano. llfl-ej&ee 
obrad I porz11dek bez zmian. 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi zawi.ad.amia, 
że dziś 7 marca 1953 r o godz. 18, odbędzie slę dla wy
rażenia hołdu ! uczczenia pamięci Wodz.n p06tępowej 
ludzkości Towarzysza J ńzefa Stalina uroczy~+ a sesja 
Ra<i;v NarodoweJ m Lodzi w sali Młod?Jeżowego Do
mu Kultury ul. Moniuszki 4-a. 
Członkowie Rady Naro<lowej m Łc<lz.i or.a~ członko

wie Dzielnicowych Rad Narcdowych proszeni są o 
punktualne przvbycie na se$ję. 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 

Kob:ety wiejskie z woj. łódzkiego 
czynem czczq dzień 8 marca 

Nowy komitet założyciel„ki 
Zwiększenie odstaw mleka 

W zmożenie hodowli 
Za przykładem pracujących powstałe!!o koła lR członkiń. 

kobiet mia5t. tysiące mieszka· W Okupie Wielkim żony 
nek wsi, członkiń spółdzielni członków s::iółdzielnl produk
produkcyin:vch 1 robotnic rol- c-:v;.,.,„i oraz żnnv chłooów go
nych w PGR-ach. zrze~mnvch ~Dodaruiąc;\·ch • indywidu.alnie 
w Kolach G~spod':'ń. Wiej•kich i d.ópilnują. aby ~osenna akcja 
ZSCh, uczci dz1en 8 marca~ siewna przebiei;ała rnra\•mie i 
czynem produkcyjnym. \terminowo. :iby w•7Y~c:v tam-

Członkinie 90 Kół Gospodyń teisi rolnicy przeprowadzili 
Wiejskich w pow łaskim po· '>iew rz~dowy zbożem kwalifi
djęly zob?wiązania , dotyczące) 1<o·.vanvm oraz aby pomoc są„ 
zwiększenia hodow.i trzody; sledzka bvła wvkonana we wła 
i drobiu. podniesieni A mlecz- ~ci wym czasie i za ustawowym 
ności krów. orC(anizowania kon \vynagrodzcniem. 
kursów hodowlanych. 

W Zaglinie 30 członkiń miej Prezes zarządu gminnego 
scowego koła postanowiło prze IZSCh w Widzewie Kazimiera 
kroczyć plan obowia:>:kowych Markowska i przewodniczaca 
odstaw mleka 

0 
4000 litrów, \Gminnej Rady Kobiecej Jani

oraz dostarczyć w ciągu roku "la Beze postanowiły wraz z 
n::i spęd inninny (poza obowiąz kilku aktywniej~z:vmi czlonkl
kowymi odstawami) 50 tucz- niami zorgarizować do 8 mar 
ników o łącznej wadze co naj- ra bm .• w gr. K~lonia Wola 
mniej 5.50Q kflo. Gospodynie z:aradzynska komitet założY
z Dą'browy Rusieckiej zobo-, c•elslq l c.~uwać ~ad tym: aby 
wiązały się do 8 marca zorga- ten korru .. et w. Jak na1kr<'it
nizować w sąsiednic>i groma· i15 ~ym czas:e z~w1ązał spółdziel 
dz!e Koło Gospod;vń Wiejskich. mę produkcyJną. 
Słowa dotrzymały t w dniu 1„ Do zarządu wojew6dzkle~o 
marca w Kolonii Dąbrowa Ru jlGSCh codziennie napływają 
sie<:ka zwerbowały do nowo· nowe zobowiązania 

na złożone dokumenty -
Władvsława Kub!Buk 

Głównego księgowego o wysokich kwalifika
cjach zawodo'"-"Ych, mającego R.P.K. i metodę 
re,feętrową-z zaszeregowaniem według gruTJY 
JI11K, oraz kandydatów na kierowników skle
pów i sprzedawców zatrudni natychmia~t 
MHD Artvknłami Spożywczymi Łódź - Po
łudnie. Zgll'lszenia osobiste z własnoręcznie 
napisanymi Ż''ciorysami do Działu Kadr ul. 
Piotrk,..,w<lrn 1:;4 T piętro. 600·K 

t.atwo przyswajalna PoStać żelaza OZ11Pełnla 
niedobór telaza w organiźmie w przypadkach 
blednicy. 

ll
~e~!1~:.0 ~k8:i~ow'!:~J; 

· SwierC'Lewskleg<> 16, m. 12 

ZGUBIONO kartę mel
dunkową, p-okwttowan;e 
na zł<>tone dokumenty 
na nazwisko Olejnik He
ll<>d<>ra. Ko'ł"rnika 31-24 

Drua 4 marca 1953 roku zmarł po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach prze· 
żywszy lat 43 nasz najukochańszy mąż 
i ojciec 

B. P. DYKMAN ZAŁE 
DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H.D. 

Pogrzeb odbył się z domu przedpo
grzebowego na Dołach 4 marca 1953 r. 
Wszystkim przyjaciołom i znajomym 
za oddanie ostatniej usługi składają 
podziękowanie pozostali w nieutulonym 
żalu Wykwalifikowanego palacza kotłowego I ko

lorystę zatrudni nat;vchmiast Farbiarnia l Wy
koń!"zalnla im. W. Pstrowskiego w Łodzi ul. 
C'z H•1t0r:i nr 42. 596·K 

WvlnvaHfikowanych starszych księgowych do 
sette.łl kosztów własn:vch I kałkulac.fl. księgo· 
WYch do k~lP<:"owoścl finansowei i materiało
wej oraz kierownika remontów zaariizażuią 
nRtychmiast Południowo-Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Zgrzebnego, Łódź, Kilińskiego 232 

598·K 

Asystenta zatrudni Szkoła Chemiczna Łódź, 
ul. Tarnki 12. 3065-G 

Inżynierów i techników na stanowiska inspe· 
ktorów sleelowych oraz technika normowania 
poszukuje Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Energetyczne w Łodzi Piotrkowska 61. Zgło
s1en la nrzvimuie Sekcja Personalna. 611-K 

Maszynistkę i woźnego zatrudni Państwowa 
S'lkola Muzyczna Jaracza 19. 3125-G 

( )e,-łos7enia drobne 

APARATY radiowe, lam
py oraz wszelki sprzęt -
kupno sprzedaż sklep ra-
1'owy tel 169-55, Wlęc
kowEktego 31, Kslężniak 

.SPRZEDAM planino fir
my HOEPFNER - Berlin 
w dobrym stanie. cena 
!)rzystępna, tel. 190-44 od 
g-odz 14. (1961-G) 
'1ASZYNĘ dz1ew1airską 
sprze<lam tanio. w· ad-0-
mość tel. 150-83 od 17. 

LOKALE 

ZAMIENIĘ 4 pokoje. 
kuchnia z wygodami -
w Szczecinie na 2 poko
je, kuchnta z wygodami 
- w Lodzi Wiadomość 
Łódź, Piotrkowska 163 
m 13 C2676·G) 
STARSZY emerytowany 
urze<:!nik poszukuje po
mieszczenia przy kultu
ralnej rod.zinie. Wlado

SPRZEDAM ta·nlo dwie ·m<„lć Nawrot 18. m 9 
szafy Franciszkańska 16. ZAaUE'.„IĘ pokój, kuch-
klatka schodowa IIJ, nia, centralne. orzedm·e 
m. 2. (2795-G) ścte, d01azct tramwajem 
SPRZEDAM umeblowa- na l>Odobne. śródmle~cle 

lub 2 z kuchnlą. Tel 
nie stołowego, łóżko dz;e 104-93. (2934-Gl 
c'ece Tel. 277-21 od 17. z=:7=~-----=:::.:......::.: 

AMIENIĘ 2 pokoje, lrn-
OUży wybór obrazów. - rhnia. rozkładowe, Piotr
Sprzedat raitalna. Łódź !cowska. na 4 pokoje. wy 
ul. Sienkiewicza 67 ,,Ba- ~odv. śródmieście. Orer
zar". (2994-G) ty Biuro Ogłoszeń Piotr
KUCHNIĘ gazową z ple- '<ow'>ka 9R nort .. 2362"'. 
karnikiem oraz radio - ZAllUENIĘ pok~j z uży
„Aga" sprzedam. Plotr- walnośclą kuchni przy 
kowska 292--4. (3087-G) al Narutowlc~a na 2 po-

0 
koje z kuchnią w śród-

LEKARZE 

W ZEK dziecięcy (limu- mle~clu. Pllne. Dzwonić 
zynka) do sprzedania. 218-41. (2366-G) 
•tan dobry. Nawr0+ 7-17. 

t>r JADWIGA ANFOl"tO· ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku-
ZAOFIA ROW. PRACY chnla. wygody Gda11sk

WICZ skórne. wenerycz· Wrzeszcz na podobne 
„e, kobleee 15-19. Pr6Ph ---------- Łódź Wiadomość Łódź. 
'llka 8 (2761-G' ABSOLWENTKI szkól Orla 23. m 9. (2291-Gl 
Dr WOYNO specjalista podstawowych, ogólno-

ŁODZKA SKŁADNICA 

ROWCOW WŁOKmNNICZYCH 
I SKORZANYCH 

w Łodzi ul. Zgierska nr 73 
przypomina, że stosownie do uchwały Ra

dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 
12. 1950 roku wszelkie zażalenia i odwoła· 
nia załatwia dyrektor lub jego zastępca 

w I>Oniedziałkl od godz. 15 do 1'7. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od pra· 1 
cy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. 484-K 

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 

ARTYKUŁAMI oozmZOWYMI 

w Łodzi ul. Łagfe"ł\'Dlcka nr 6 

przypomina, że stosownie do uchwały Ra
dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 
12. 1950 roku wszelkie zażalenia i Odwoła
nia załatwia dyrektor lub jego zastępca w 
1>0niedzlalkl od godz. 15 do 17. Jeśli w po
niedziałek przypada dzień wolny -Od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy dzień pow
szedni tygodnia. 624-K 

3083-G 
Żona, syu, e6rta., nwagłerka 

f szwag!.CT. 

Dnia 10 marca 1953 roku w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci najukochań
szej żony mojej 

S. t P. 
OLGI TRUSZKOWSKIEJ 

odbędzie się nabożeństwo za spokój Jej 
duszy w kościele na Pl. ·Wolności 
o godz. 8 rano, o czym zawiadamia 
3058-G Mąż. 

ZGUBIONO wejściówkę ZGUBIONO kartę mel
fabryczną na nazwlsko dunkową Trena Darczyń
Karol .Tanlszewskl Łódź ska. Łódź, Połutln•owa 
Inżvnlerska 4 (2330-G nr M. (2"3-G) 

ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO kartę mel
dunkową i pokwltowan:e dunkową 1 leglt. zw 
na złożone dokumentv Zaw. nazwisko Da<nlela 
na nazwi.sko Zofla Bor- Matecka zam. Łódź, ul. 
czyńska, Łódź, Nowotk Piotrkowska us-26. 
25, m 34. (2331-G . 

Dr REICHER specjallsta 
weneryczne. skórne. płcl-0 
we (zaburzenia) Plotr
kowska 1ł czwarta - sióc 
ma (2318-Gl 

chorób skórnych. wene· kształcących UC'Lą slę ma POSZUKUJĘ i>omieszcze-ryczn:vch. _ zabunenia ~zynopisanta. stenogram nla sublokatorskiego - ..,._ ____________________ • 
płciowe. Nowotki 7. front biurowej. Zapisy Kursy Wladomość, tel. 172-39 -

ZGUBIONO kartę mel- DNIA 7.2. 1953 zaginęła 
dunkowa 1 ?<>kwitowanie pieczątka 0 brzm•en'u 
na złożone dokumenty . Wyrób Konfekcji Banaś 
na nazwisko Helena Wła Genowefa zam. Stalha 
sna, zam. Łódź, ul. Cz. 42". (236s-G) 
Hutora 49. m. 14. 

Dr ZAURMAN spee)Sll· 
st• skórne, weneryczne 
8--t.so, ł--6 Narutowicza ~ 

10-11, 16-18. (2831-Gl Stowarzyszenia Stenogra itodz. ll-14 (2367-Gl 
rów I Maszynistek Killń [ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
>kiego 50. Piotrkowska 83 kuchnią, śró<lmleściu, wy 
PRACOWNICA domowa gody, na trzypoko1owe, 
z referencjami poszulctwa ozk!adowe z wygodami. 
na Kll'ńskleero 82. m 7 ródmleśclu. ~feMy Biu

SKRADZIONO legityma- I ZGUBIONO kartę mel
cję nauczyelelską nr 105, dunkową , pokwitowanie 

Dr KUDREWJCZ specia-
11sta weneryc7.ne. skórne 
8-9 30. 3-S Plotrkowsl<a 
n~ tOB ri.ąś~-ni 

Dr Pl\VECKJ wewnetrz
ne. płuca, serce 1n:-1a. 
3-7. Plotrkow•ka 35 

KUPNO-SPRZED AZ 

KUPIĘ· wózek czeski głę 
boki. Tel 104-9i <'d R-16 
BMW R 12 z wćz.klem 
c;:przedam P~hi!'.., 1 ,..k~ 200 

KUPIĘ samochód DKW 
na chodzle. Warunek do
bre opony Oferty „2475" 

GOSPOSIA z dobryml re 
ferencjami potrzebna. -
Zgłoszenia Piotrkowska 
nr 26 sklep galanterii 
skórzanej. (2998-GJ 
POTRZEBNA samodz'e!
na gospodyni do dwóch 
osób 1 dzleclca. Mickiewi
cza 8. m 28 (3029-G) 

NAUKA I WYCHO'IV. 

Dr LASZEWSKI s\<órne składać Biuro Ol:(>osze:'l. 
weneryczne 15--17.30 Ar- Piotrkowska 96. (2475-G) 
mil Ludowej 27 róg Na- aMW _ 600 lub 750 cm 
r11towic1a (2972-Gl z przyczepka. stan dobry 
Dr WOŁKOWYSKI spe: kuplę. Oferty składać -
cja!lsta chorób skóry I Biuro Ogłoszeń Plotrkow 
wenerycznych. Wscho<l- "!ca 96 „2959" (2959-G) ----------
nla 57 <300B-G) KUPONY garniturowe 
Dr l\iAR!tlEWICZ specJa olaszczowe. sukienkowe 2 

lista skórne. weneryczne \:'laczek PKO kupuie 
mnczonlclowe, Piotrkov.•. •ppeda1e sklep z samo
llk.a 109-6 (2870-G) działami, Piotrkowska 120 

ltURSY haftu mas~yno

\\'ego IPR Przybvi:zew· 
>kiego 120b (Nap•ó·\c<"W· 
'kiego) Zapl.sy con7i~n
nle a-20. (586-K) 

ro Ogłoszeń Piotrkowska 
nr 96 •. ~012"' (301•-G) 
ZAMIE:>IIĘ pokój. slo
neczny, niekrępujący 

przy ul. Żeromskiego na 
nodobny w śródmieściu 
Wledomość Próchn'ka 8. 
Perfumeria od 15-19. 

ZGUBY 

legll zw. Nauczyciel- na złożone dokumenty ---------
stwa, kartę meldunkowa na nazwisko Stanlstawa ZGUBIONO kartę mel
na nazwisko Apolonii Wiśnlewska, Z€Jer9ka nr dunkowa nr 35141 na na-
Gieysztor. Kolumna. Let- 43-0-43. (2378-G) zw'sko Władysław Klód-
nla s (2363-Gl kowsk!, Franciszl<qńska 

nr 38. (2337-G) 

ZGL'BIONO kartę mel
dunkową. pokwi1owan'e 
na zlotone dokumenty. 
Zofia Wróblews.'<:a, Naru. 
tow1cza 49--9. (1558-G) 

ZGUBIONO kar1ę mel
dunkową, pokwltowan•e 
na złożone dokumenty 
Lucja Pn.edpełska. Łę
czycka 8-5. (2369·Gl 

DNIA 10 lutego zostawlo 
no w poclagu jadącym z 
Łasku do Łodzi teezke z m111111111111111111111111111111mi11111111111111111111m1m1111111111111m11111111a 
1<slążką podatkową i kwi ~ WYDAJE INSTYTUT PRASY „CZYTELNIK" 
•ar!uszaml. Znalazca pro -•zony )est 

0 
7.Wrot Piotr- :;Redakcja I Admlnlstri>e1a Łódf af P1otrkow~ka 96, 

icowska 33, zakład foto<rn E tel Centrala 283-00 Red nacz 125-64. erodz pr?v' 
ZGUBIONO kartę mel- ftezny. (2ł73-Gl E 12-13 Sekretarz odpow 204-75 e:o<lz orzvl 10-12. 
dunkową 1 pokwitowanie EldZ!3l 1rospOdarC'Ly 28~-00 wewn 38 oraz 228-$1 d••al 
na złotone dokumentv :;sp0rtowy !Oll-95 dz1ał k•llt 141-Hl. dział m1eJslcl 
na nazwlsko Marian Po- 'lKRADZIONO kartę mel S143-80 I 283-00 wewn 37 dz:al llstów I korespon-

7.GUBIONO we1śclówke lańsk!. Dz.ika 31. dunkowa Władysław Ce- i dentow 283-00 wewn 40 1 114-32 
fabryczną - Agnleszka ~wirek. Tuszyńska 2la. :;'tedakr.1a rekol)'sów nie zwraca. za tre~t 1 terminy 
Krawczyk. ul Krnc~a 27 ZGUBIONO kartę mel- ---------- S ~lo~zefl n~l' bierze odpow1ednalno6<!t. 
ZGUBIONO kartę mel· dun.kowa i pokwi1owan·e ZGUBIONO leglt. Zw SDzlał oglOS7.f"ń Plctrkow~ka 95 tel 111-50 i 114-7S 
dunkową nr .T-6-17410 na I na złotone dokument)· Zaw Kolejarzy nr 124521 S e-zynm• lł-16 "' sohoty 8-14. 
nazwisko stantslaw .ra- na nazwisko Lucja Pol•fl n• nazwisko Kazimierz S":ena w prenumerac1p ~ztowe• 5 iJ mle<>leczn!e 
bło11sk!, Bystrzycka 5-7. ska, Dzika 31. (2ł70·G) Jabłoń.'1cl. !%329-G); ~EDA<1U.TF KOT !;':Gn'IM l'lF'n 'K("'VTN~ 
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Gł~boką boleścią przej~ła 
mieszkańców naszego województwa 
wieść o śmierci ukochanego Wodza W POM w Garczynie po 

uczczeniu ciszą pamięci Józefa 
Stalina i wysłuchaniu komuni
katów - pracownicy podjęli 
wiele cennych zobowiązań dl.a 
zadokumentowania. że będą 
codziennie systematyczn,ą pra 
cą wciebć w życie wskazania 
Wielkiego Nauczyciela mas 
oracujących. 

mas pracujących 
Nie ma miasta w wojewódz-1 ju Józefa Stalina mleszkańcy 

twie. nie ma miasteczka. ani pow. wieluńskiego przyjęli z 
~iedla. gminy czy gromady. ~łębokim smutkiem. 
gdzie wieść ? śmierci ukocha- Jadwiga Spychała. sprzątacz
nego Przywódcv mas pracują- ka - na wieść o tragicznym 
cych nie byłaby przyjęta z wydarzeniu - powiedziała. 
ogromną boleścią I żalem. . . . 

Robotnicy i chłopi, inteli- . „CzuJę .w1e~k1 ~l Po. stra-: 
genci i rzemieślnicy. kobiety i cie tego W1e!k1ego ~zło'':'1eka 1 

młodzież _ wszyscy patrioci Wodz.a. ktor! . wyzwo~l ~-> 
nasze; ojczyzny _ manifesta- z faszystowskieJ niewol!. Dz1ę 
cyjnie wyrażają swą niezłom- ki Niemu naród nasz rozpo
na wolę trwania wokół okry- czą! nowe, szczęśliwe życie''. 
tej chwałą partii Marksa - Na ulicach miasta z każda 
Engelsa - Lenina - Stalina chwilą widać coraz więcej 

- Odszedł od nas najlep- 'Ylłodzieży. ubranej w uroczy
'17.Y na92 Wódz i Nauczyciel stv strój organizacyjny. Mło
- mówią ludzie pracy. 'lzi ZMP-owcy na znak żało
.ale na wieki pozostaną z na- by - noszą znaczki organi
mi jego genialne wsknania ~acvjne okryte czarnym ki
Te wskazania wcielać będzie- rem. 
my w życie poorzez wydaj- W zakładach pracy. szkołach 
ną pracę dla dobra pokoju i i instytucjach odbyły się ma-
6ocjalizmu na całym świecie sówki - w czasie których za-

WIELUŃ OKRYTY ŻAŁOBA 
Wiadomość o śmierci Wiel

kiego Chorążego obozu poko-

<muceni m!e.~zkancy wysłu
chali odez,'7 Komitet.u Central
nego KPZR i KC PZPR. Na 
wielu masówkacll postanowi.o-

no wysłać na ręce ambasado
:a ZSRR w Warszawie Arka
diusza Sobolewa depesze 1<on
dolencyjne. 

POWAGA I SKUPIENIE 
PRZY PRACY 

W Ozorkowskich Zakładach 
Przem. Konfekqi TechniczneJ 
robotnicy w ciszv wysłuchali 
bolesnej dl2 ludzi pracv wia
domości o ~mierci .Józefa Sta
'ina. Przodownicy pracy okry 
li kirem swe proporc;;yki 
wopółza wodnictwa. 

Młodzie.; Szkolv Metalowej 
udekorowała popiersie Józefa 
Stalina i<łlobnym kirem, czer
wienh1. żywymi kwiatami i 
~ainstalowała płonące znicze. 

„BĘDZIEMY PRACOWAC 
WEDŁUG WSKAZAŃ' 

WIELKIEGO STALINA" 

Pamięć Wielkiego Wodza 
proletariatu mieszkańcv Łasku 

.,JEGO NAUKA NA ZAW
SZE POZOSTANIE W NA

SZYCH SERCACH". 

W Aleksandrowskich Zakła
jach Przemysłu Ponczooznicze
rto odbyła się uroczu~ta ma
qówka na z:;ikończenie której 
7 'łłol!a wvsłala depe~zę kondo
lencyjną do 'lmbasadora ZSRR 
w Warszawie. 

Brnkark<1 
Skowrońska 
in.: 

tvch zakładów 
Powiedziała m 

„My młodzi bE,>dzier.iy 
jeszcze wiece; sił do'dad:>ć do 
pracy _i 1.auki Pójdziemy dro
gą jaka mskaz.ał nam Towa
rzysz Stalin". 

• • • 
uczcili m<1sówkami. Tak j~k Podobne meldunki na.pły
w innych mia~tach domy są I waja róv.'.nież z innych miast 
żałobnie udekorowane. i i;romad wiejskich woje-

wództwa. 

Dla uczczenia 8 marca 
kobiety łódzkie zaciągają 

W arty Pokoju 
Spod szaro - granat.owych 

fartuchów roboczych widocz
ne kołnierzyki białych bluzek 

Antcn!na G-Ofll•lewicz -
pra-cuJe w pn-:dzalnt średnlo
przędne1 w ZPB 1m Marchlew
skiego K1erown1ctwo zakładu po. 
wierzyło .lei doszkalanie pr1.adek 
Co miesia<' czterv przadki. dz'ęk 
wsl<azówk<"m 1.11struktorki Got
dz1ew!c2 zwlek!=:zaia wykonan1e 
bazy T tak np Krvstyna Sien
kiewicz wykonywała 70 proc 
normy Obecnie oo doszkoleniu 
zwleksz:vła wykonan·e o 20 proc. 
a 1ak zapewn1e instruktorka z 
pewnością O"'a!l'nie I przekroczy 

100 oroc. 

i niebieskie krawaty. Tak w 
okresie zbliżającego się D111a 

[łod,jęło zobowiązaoia produk· 
cy jne dla uczc:>:enia zbliżające· 
g-0 się Dnia. Obecnie wszysi· 
kie one stanęły na Wartach 
Pokoju, walcząc o podniesie
nie jakości przędzy I tkanin 
oraz o zwiększenie wYdajno• 
<lei pracy. 
Oszczędność surowca, czy

'3tość ma~zyn I sal produkcyj
nych, wyższa jako~ć oraz wię· 
ksza ilość - oto zagadnienie. 
n~ które kobiety zwróciły spe 
c,jalną. uwagę. 

Do dr.la wczorajszego sorto
wnia odpadków zanszcz~ziła 
surowca na sumę 1.430 zł a lłO 
robotnic przewi,i;i.lni zwiększy. 
Io o 1 proc. wykonanif' bazy
tak brzmla pierws'.1e meldunki 
.iakie n1płyn~ły do rady ko
biecej w ZPB im. Marchlew-

7 CO~tzdite?KiEDVf 
SOBOTA SO,IUSZ (Nowe Złotno) 

„Bohaterowie Man.dżu
rii0. ~. 18.3-0, dozw. od 
lat 12. 

W Sieradzu I Głownie. To- Kobiet ubrane są aktywistki 
maStZowie. Piotrko1,1,ie. Łę- Ligi Kobiet, które zaciągnęły 
czycv i Rr)J;i:owie. wszędzie _ honorowe Wart:v Pokoju. Spo 
przejecj głębokim smutkieTP tyk:imy je w każdym zakła- Marla Kowaloczyk -

MARZEC 
DZIS 
Toma.su 

.JUTRO 
Wincentego 

najmloclsz. „Król Lav
ra11. „Lt-w t 7ajac" .•. Od 
ważny za 1ae" Il'· 16, 17 
dozw od ta.i T. 

STYLOWY - Nieczynne 
z powndu remontu 

~WJT <Balt•e'<:i Rvnek ll 
„Maltcń<two Katarzv
nv" dod •• Skr'7vrl1at'1 
młodzież". g 17.45. 20. 
dozw od lat 14 

'Tiie:::zkańcv wvrażaią ~wo1 dzie pracy. obc!ągaczka wraz z całym z~-po-
h łd . . w· l' . Stal' --,,,___, ______ .... ..,.„ ____ ._ Iem p'ldlela zohowi~1an'• z oka'Zj f 

~(IWY (W:eek0''1S'<:Ie<(O 15) 
g . 15.30 I ·19 „Burza". 

POWSZECHNY (Obr. !'ta 
llngradu 21) g. 19 ,.In
tryga i miłość". 

'fLODA GWARDIA (dla 
mtodzleż:v (Zielona 2\ 
„Pnvslęga" ~ 18. 18 
20. dozw. od lat 12. 

O p:imtęc1 :c Kiego 1-, .·.'··' ,. Dnio Kobiet. Ta dzielna kob eta 
na. ma na utrzymaniu dwóch wnu

ków - s1erotv z k•órvch 1eden 
Opracowane na podstaw!e mel- - Jan ma 17 lat 1 w bieżącym ro-

TATRY (Slenl<iewlcza 40) 
•• Córki Chin". dod. „Na 
uka bl'tej tvcia". g. 
16, 18, 20, dozw. oo lat 
14. 

dunków zesoo>u kore•n<>n<:lPntów kr br-'1zie zdawlll ma•ture. a m'orl 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-4~ 

IM. ST. JARACZA (Ja
racza 27-29) g 19 „Dy
rektor". 

„Dz e-tmika Łódzkiego" <7.y Jerzy Jest w V oddziale szkoły 

Strat Potarna 8 MALY (Traugutta nr :.J 
nieczynny. 

~IUZA (Pabianicka 173) 
„Wlelkl przełom" g. 
18, ~ dozw Od lat 7. WISf.A (Przejazd nr ~l 

„Upadek Berlina" II 
M!T. g 16. t8. 20 dozw 
od lat 12 (fłJm granv tv1 
ko jeden dzień w wer
sji ros bez tłum. na 
je>.yk polski). 

Odwołanie 

wszystkich imprez 
sportowych 

Kom. Miejska MO 253-81> 
Miejski Ośr. In!or. 159-15 MUZYCZNY (Piotrkow

ska 243) nieczynny 
„PINOKIO" (Kopernika 

161 g. 17 „Ska.rb na pu
stk<>wlu". 

PION JER (Franciszkań-

D!VZUD~ 
,Al>TE" 

ska 31) „Up·adek Berlt· 
na.u J ser. dod. ,~E1· 

brus". ~ 17, 19, dozw 
od lat 12. 

Aptek!: nr 45 (Lima
nowskiego l) nr 10 (Piotr 
kowska 193 nr 29 <Piotr
kowska 23) nr 21 (Ła
ti·ewn1cka 1211) nr 2:! 
(P:otrkowska 307). nr 27 
(Narutowicz• 42), nr 25 
(Gdańęka 90). nr 33 'Ar
mtt Czerwone1 &). nr 52 
(Srebnvń•lca 87). 

„ARLEKJN'" (PlotrkOW· 
ska 152) g. 17 „Jaś 
Szpak" (dla dzieci od 
lat 7 do 10). 

POLONIA (P'otrkowska 
67) „Mltrla Kot<e>r" Il 
14 ao 16.30. 18 ~o. 20.ao, 
dozw od lat 14. 

Wf OICNT I\ R7 IPrńchnik2 
16) „Czlowle-k z karabi
nem". ~ IG. 18. 20, 
dozw od lat 12 

Wszystkie Imprezy SPort<>-
we na. terenie całej Polski zo

stały w dniu wczorajszym 
odwołane. •ILINA-• 

PRZEDWIO~NIE (Żerom
skiego 74) - ,.Tr'.M'ri 
~zturm" g. 18, 211. 
dozw od lat 12. 

WOLNOSC (Nap1órkow
skiego 16) ,.Krątowni'k 
Wareg". dod. „Skoki 
na nartaeh", g 14. 16 
18. 20. dozw. od lat 12 Imprezy zawieszone zostały 

aż do odwołania. 

A s nr 41 (Al. Koś
ciuszki 48) dyturuje co
dz1enn1e. 
DYŻUR POLOŻNlCZO

OINEKOLOGICZNY 

BAł.TYK (Narutowicza 20 
„Mitrla Kokor" g 14 
16, 18, 28, doo:w. od lat 
14. 

GDYNIA (Prze)azd n1' 2) 
Program filmów doku-

ment. I kul - O<lwiat 
„Skoki na n.a.rtaeh" 
„ W pra.cownlaeh J>OI· 
skkh astronomów" 

I MAJA (dawniej Robot
nik, Klliń!Klego 176) -
„Bitwa stallnnadzka" 
I &er g. 17, 19, dozw. od 
lat 12. 

REKORD (Rzgowgka nr%) 
„Danka" dod •• t.owf„„ 
ctwo". ~ ta. 00, dMW 
oo lat 14. 

ZArHF;TA (Zl(iersks 2~) 
.,NlezaPomnlany rok 
1919''. Il 18, 20, dozw 
od lat 12. 

8.Q.Al>IO•
na 7. III. 

Od goo:z a do 20: un 
tm dr Madurow'cza 
- ul KT"Zem1enleeka ~ 
ed lfOOZ 20 do 8: 87.P Im 
dr H Wolt - ul. Laglew 
n!eka 34 

„Staś Sp6t.nialskl" - ROMA (R1gowska nr 114) 
PKF 9-53 g 18 19. dozw „ Ke>nsta.nt:v Zasle>now" 
od lat 7 „Dlabt'lska I dod. „Dokumenty zdra-
Grań" l:OOZ. !O dOo?W d:v". g 18, :llO. dozw 
oo lat 7. Pro!l'r dla od lat 12 

Osz<'zęd zaj 
energ1ę 

elekt ryPzną 
Program 

okolicznołci1owy 

- Zaraz wam wszystko opowiem. pozwólcie mi tylko naj
plerw skorzystać z waszego telefonu 

- Telefonuj. ile chcesz. to prosta sprawa. 
W słuchawce rozległ się znajomy, nieco niedbały I kapry

śny glos Ninkl Koływanowe;. 
- Któż to dzwoni tak wcześnie? „ Ty, Walu? Własnym 

uszom nie wierzę! Kiedy przyjechała ? .~ Dlaczego telefonu
jesz. mogłabyś od razu przyjść do na~!„ Ocz:vwlście że dl~ 
takiego gościa mogę wstać o kwadrans wcześniej i zaparzyc 
herbatę. 

- GdZie jest Paweł? U siebie w domu? Nie wiesz? 
- Paweł? Przecież już dawno wvjechał z Gornozawodz-

ka ..• Sprawdził na miejscu, że telegram był fałszywy i na
tychmiast wyjechał. 

- Ale potem jeszcze raz przyjechał do Gomozawodzka, 
:rupełnie chory! 

- Coś tu jest nie porządku. Gdybv Paweł był naprawdę 
w Gomozawodzku. musiałabym o tym wiedzieć ... Czekaj, 
Maria Alek~androwna W'.\'jeżdżając. zawsze zostawia u nas 
klucz od mieszkania. Włożę tylko szlafrok I pójdę spraw
dzić. czy jest ktoś u nich w domu. 

Po kilku minutach w słuchawce znów rozległ się głos 
N inki 

- Oczywista, że mam rację. Mieszkanie Raskowałowów 
jest puste. 

- Gdzie jest w takim razie Paweł? - zapytała nie na 
żarty zaniepokojona Walentyna. . 

- Nie mam zielonego pojęcia._ Poszukaj go w mieście, 
e jeśli nie znajdziesz. zate]Pfonuj do mnie do pracy. T~raz 
nie możemy już dłużej rozmawiać - pędzę do biura! W1P..sz. 
udało ml się znależć zastepcę I będę mogła nareszcie poie
chać do mojego Fiedl. Dzisiaj przekazuję memu zastępcy 
wszystkie sprawy. Cieszę się lak wariatka! Wal prosto d<> 
nas, zostawie klucz u stróża Mama ł dzieci są na letnisku. 
będziesz mo~ła dobrze odpocząć I napić się herbaty„. G<lzie 
teraz jesteś?... Aha. u tego sympatyczneito staruszka' 1.'? 
doskonale! ... Tak. więc mój dom jest do twojej dyspoZYCJt. 
a na razie oddaj słuchawkę Grzegorzowi Modestowlczowi. 

- Czego ta postrzelona pannica ode mnie chce? - mruk
nął Grzegorz Modestowicz. 

Staruszek słuchał. co mu mówiła przez telefon Ninka: wł·· 
dać bvło przez chwilę, że się złości, w końcu jednak ro~e
śmlał się: 

- No doorze. niech już tak będzie._ Twój artysta moi'! 
przyjść wieczorem. na pewno go znowu nabili w butelkę„. 

Odłożvł słuchawkę f wyj3śnił Walentynie. 
- Lata tu na• po c11łym miC'śc 1 e jakiś artysta kapuś· 

elana głowa - ł kupuje od rozmaitych oszustów zwykłe 
szkiełka myśląc. ie to wyjątkowo cenne kamienie. Potem 
przychodzi do mnie ! dowiaduje się. że wystrychnęli go na 
dudka. Ale mniejsza o to. pij herbatę! 

Grzegorz Modestowicz odpił kilka łyków z kamiennego 
kubka przypatrując się z ciekawością pobladłej, zmizernia
łej t zdenerwowanej Walentynie. Po chwili milczenia 
zapytał. 

- Z tego wszystkiego wynika. że Pawełek przyjeżdża 
czasami do Gornozawodzka t nawet nie chce do mnie wstą
pić? Jak mu się powodzi w Nowokamleńskuf 

- Bardzo źle„. Ma poważne nreprzyjemności związane 
z charakterem Jego pracy. 

- Ha, związane z charakterem! - zaniepokoił się Grze
gorz Modestowicz. - Mów od razu o co chodzi, a nie o ja
kimś tam charakterze! 

- Wczoraj został zwolniony z pracy„. 
- Niemożliwe! Bajki pleciesz! 
- Niestety. to prawda... Został zwolniony za niedbały 

stosunek do pracy. za to. że dopuścił do katastrof na Prze
klętej - powtórzyła Walentyna t wargi jej zadrżały. 

Grzegorz Modestowicz wysłuchał uważnie jej pogmatwa
nego i nieskładnego opowiadania o aktach sabotażu .1a Prze
klętej. o taiemnicz.vm telegramie ! wreszcie - o pożarze. 
Staruszek zerwał się z krzesła I zaczął nerwowo chodzić po 
pokoju. 

- A przecież mówiłem mu, tyle razy mówiłem. żeby nie 
wchodził w żadne interesy z Mielkowkąl - wykrzyknął 
z goryczą w głosie - Uprzedzałem go nie raz i nie iwa. 
Nie postuchał mnie. poszedł do tvch aferzystów... Od ze
myczka do kamvczka !... A ty mi pleciesz o jakimś tam cha
rakterze ... Ładny charakter! 

- Co to ma wszy~tko wspólnego z Mielkowką? - zapyta
ła zdziwiona Walentyna. 

- Długo bv tr7eba tlumaczvć! - machnąl ręką Grzegorz 
Modest.owicz. ;kręcll p~piPro~a i 1~palił 

Zorla Wlectawl<iz -
bry!(ad.z1,i.ka z pnedi.alnl średnio
przędne) ZPB Im Marchlewskie
go, kilkakrotna przodownica „ra
cy Za wyrózn1enlP sle we wspó!
zaw<>dn1ctw1e w rv kwartale ub 
roku otrzymała premie Wszy~t
k'e pracownice Je.1 brv!(ady biora 
udział we wsnó!zawoclnictwle 1 

wszystkie neiai?nęły Warty 
Pokoju. 

W jednej z największych łó
dzkich fabryk w ZPB im. Mar 
chlewskietr0. około 2.200 kobiet 

/>OW<ZechneJ. 

sklego. Nat-0miast prządka s 
przędzalni średnioprzędnej 
Elżbieta Daranowska zrobiła 
kobietom z ZPB Im. Mar
chlewskiego nlespod:ilanlu~ 
'l"'Ykonując w wielkiej tajem
nicy i:-a.zetkę ścienną pod 
hasłem .• Kobiety w walce 
o pokń;f"", 

W ZPB im. Stalina tkacz· 
ka. Genowefa Jurek dla ucz
czenia Dnia przeszła z ob
sh1gi czterech - na obsługę I 
krosien. Warty Pokoju w tycb 
za.!dad&ch zadągn~o dołyeh
ezas 1.600 kobiet. 

Podobne zobowiązania podJę 
ły i realizują aktYWlstki Lici 
Kobiet we wseystkich zakła· 
flach pracy. Warty Pokoju peł 
nią rol>otnlce za.równo dzłen· 
nych Jak I nomycb zmian. łeb 
białe bluzki I niebieskie kra· 
watv <;a c;vmoolel"'I nlcugłęteJ 
woli walki o pokój. 

- Zakazałem mu chodzić do Mielkowki. a jak się :leszcze 
dowiedziałem, że posyłaja go do kopalni almarynów, to oo 
razu zrozumiałem, że wyjdzie z tego wszystkiego jakaś wiel· 
ka przykrość! 

Walentyna odsunęła ręką kubek z niedopitą herbatą I za
częła się żegnać mówiąc, że musi odszukać Pawła, który 
prawdopodobnie zatrzymał się u któregoś ze swoich kole
gów. W głębi duszy była przekonana, że nie uda się, jej ~o 
odnaleźć. pragneła jednak za wszelką cene odkryć prawdzi
wą przyczyne zniknięcia Pawła. Jak dotychczas, usiłowa
nia nie dały żadnego rezultatu. 

Staruszek nie słuchał jej wcale, pochłonięty swoimi my
ślami. 

- Czy wiesz, co to za człowiek - Nikodemka? - za
pytał. - Kto Fiedię Pustowałowa, szlifierza jakich r:1.alo, 
nocną pracą zamęczył? Nikodemkal A Fiediusza był geniusz, 
ge-niusz! Jak już oszlifował kamień. to jakby go z duszy 
wyjął. Całe serce w pracę wkładał. Napatrzeć się ludzie nie 
mogli! A czy wiesz, że Chałuzjew z ojcem Pawła byU kom
panami. zielonym kamieniem ha.ndlowali? Fiediusza Pusto
wałow opowiadał mi... 

- Chałuzjew? ... Ten Chałuzjew napisał do Pawła list. Już 
dawno. przed samym wyjazdem Pawełka do Nowoka
mieńska. 

- Co ty mówisz? - osłuplal ze zdumienia Grzegorz Mo
des towicz. 

- Tak, napisał list ... Prosił w nim Pawła, teby pnyszedł 
do niego. ponieważ chce z nim porozmawiać przed śmier
cią ... Paweł nie miał pojęcia. co to za jeden, ten Chałuzjew. 
Nie wiem nawet. czy poszedł do niego. 

- Poszedł, na pewno poszedł! - wykrzyknął GI'%egorz 
Modestowicz. - Przyleciał wtedy do mnie w nocy i zaczął 
rozpytvwać o Nikodemkę Chałuziewa. Jasne. że paszedl! 
. - Cóż jednak mogło łączyć Pawełka z Chałuzjewem? 
A ~dyby nawet coś Ich łaczyło. to co to ma wspólnego z wy
padkami na Przekletej I ze zwolnieniem Pawła z pracy? 

- Ta-ak„. - powiedział w zamyśleniu Grzegorz ~·ode
stowicz. który doszedł w głębi duszy do przekonania. że 
zupełnie zbvtecznie traci czas na rozmowę z Walentyną. 
Zamilkł i palił w skupieniu papierosa, a kiedy Walentyna, 
nie mogąc się doczekać odpowiedzi, zaczęła r~ę ubiera~ 
mruknał gniewnie pod nosem: 

- Co będzie. to będzie. ale na wszelki wypadek przyjdź 
do mnie wieczorem i opowiedz. czego •ie dowiedziałaś. Cie
kaw je~tem, gdzie się mógt Paweł pod :iać 1 w ogóle ... Me 
jesteśmy obcymi sobie ludźmL c.c. d. oJ 
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